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Szczególnym zbiegiem okoliczności, a 
przedewszystkiem dzięki temu, że temat, 
poruszony w artykule wstępnym „Nowego 
Dziennika11 z ubiegłego poniedziałku na­
prawdę jest niet.ylko aktualny, ale także 
po3iada znaczną dla naszego społeczeń­
stwa doniosłość, w dość krótkim przeciągu 
czasu po raz drugi zwracamy uwagę na to, 
co pisze ów organ krakowskich syonistów. 
Nie wynika stąd, abyśmy przywiązywali 
zbytnią wagę do wywodów „Nowego Dzien­
nika11 —  bo syoniści to n.ie ogół polskiego 
żydostwa —  ani też, abyśmy uważali to, 
co on pisze, za wyraz rzeczywistych zapa­
trywań syonistów, ale nie możemy w ka­
żdym razie pominąć tych wywodów, bo 
•tanowią ciekawe „signum temporis11.

Tak niedawno temu daliśmy ,płowemu 
Dzienników11 stosowną odprawę za jego 
artykuł p. t. „Nie igrać z ogniem!11. Warto 
porownać ją z tein, co piszemy dziś, aby 
przekonać się, jak giętką jest psyche ży­
dowskich publicystów, jaką łatwość w zmie­
nianiu frontu posiadają oni, pisząc o tej sa­
mej sprawie w tym samym organie swej 
prasy. Wspomniany ccdopieno artyauł pe- 
tfm był gróźb pod adresem polskiego spo­
łeczeństwa, z wierszy jego przebijał jad. 
nienawiści do wszystkiego, co aryjskie, lub 
polskie, a ton jego był zuchwały, jak przy­
stoi na artykuł, pisany przez żyda, który 
c teo  straszeniem coś wymódz.

Jakżeż różnym od tamtego jest artykuł, 
Łfińay zamierzamy obecnie omówić! Autor 
(3s) dał mu tytuł: „Jak znaleźć wyjście?11 
i  *&czął od stwierdzenia, że „sprawa pol- 
iko-iydowska doszła, zdaje się, do stanu 
wrzenia, do stanu, który etał się duszą­
cym, nieznośnym dla obydwu stron11. Bez­
pośrednio zaś potem powiada: „Będziemy
niestrudzenie. . .  jak dotąd, tak i dalej w y j*  
fe ia  szukać z tego labiryntowego splotu 
pytań, które kryją się w ogólnem mianie 
„sprawa polsko-żydowska11. Dalej zaś stwier­
dza, że „w  obliczu niesłychanie napiętej 
nienawiści społeczeństwa polskiego11 ogar­
nęła dziś żydów polskich r e z y g n a c y a .  
Zauważywszy jednak, że polityka „nie 
śmie zaakceptować stanowislca .rozpaczli­
w ej rezygnacyi11, publicysta żydowski przy­
chodzi do wniosku, iż „nio wolno nam za­
niknąć naszego myślenia i działania na py­
tajniku. Musimy znaleźć wyjście, choćby 
drogą nadludzkich wysiłków11,

*  Wstrzymujemy się od wszelkich uwag 
i  cytujemy dalej.

Autor streszcza ów problem żydowsko- 
polski do jednego głównego punktu, a mia­
nowicie: ,jak  wykrzesać dobrą wolę u spo­
łeczeństwa polskiego, jak zrobić wyłom 
w  tym grubym murze, jakim społeczeństwo 
polskie w stosunku do nas się otacza11.

Tu przychodzi jeden z najciekawszych 
ustępów artykułu: „Tragizm sytuacji
•w tern tkwi, żo w nas żyje bolesne o d c z u ­
c i e  k r z y w d y  nie fizycznej, nie polity­
cznej, lecz p s y  c h i c.z.n.e.j, czysto ludz­
k iej krzywdy, której społeczeństwo polskie 
nie widzi, nie chce widzieć11.

Następnie omawia autor, jak twierdzi, 
„rzekome11 krzywdy, doznawane przez pol­
skie społeczeństwo od żydów i czyni uwar 
gę, że „społeczeństwo polskie zwala winę 
na na8, my zaś na społeczeństwo polskie11 —  
w  ten sposób powstaje b ł ę d n e  k o ł o .

Dalsze ustępy trzymane w tonie, który ma 
być objektywnym, poświęcone są obronie 
polskiego żydostwa, które nie należy czy­
nić odpowiedzialnem za „wypadki złe, potę­
pienia godne, bo one nie są wypływem zbio­
rowej winy żydowskiej11. Zresztą „społe­
czeństwo polskie oduczyło się sprawiedli­
wie oceniać żyda i żydostwo, bo nie oce­
nia i'th miarą względną, porównawczą, ludz­
ką, lecz wyłącznie bezwzględną i surową11.

W  zakończeniu zaś przychodzi szermierz 
żydowski do wniosku —  po obszemem omó­
wieniu krzywd żydowskich —  że „nie w 
Sejmie, nie u rządu, nio u władz najwyż­

szych ty lico leży początek sanacji, lecz 
przedewszysbkicm u dołu, u ludu, w  char 
cie i rodzinie polskiej, w szkole i na ulicy. 
Dobra wola rządu będzie tylko paliaty- 
w em . . .  Unikamy argumentów rozumo­
wych, odważania winy naszej, lub polskiej, 
bo to dziś na nic się nie zda, gdyż problem 
jest p r o b l e m e m  p syic-h ic.z.my.m, a 

nietylko rozumowym, lub politycznym, czy 
gospodarczym11.

Co za różnica w sposobie pisania tego 
artykułu a owego, z którego wyjątki cyto­
waliśmy przed idiku dniami!

Końcowe zdanie, wyżej podane, trafia w 
samo sedno rzeczy. P r o b l e m  p o l s k o -  
ż y  d.o.w.s k.i j.e.s.t n a p r a w d ę  p r ó ­
b i e  m.e.m p s y c h i c z n y m  i to niemo­
żliwym zasadniczo do rozwiązania Dusza 
bowiem aryjska i dusza żydowska (seini- 
oka), to dwa bak sprzeczne żywioły, że
0 pogodzeniu ioh mowy być nie może. Du­
sze te od czasów wojen punkkrch walczą
1 będą walczyły w  przyszłości Dusza ży­
dowska czepiła się teraz z całem możliwem 
przejęciem się skrajnego komunizmu, w i­
dząc w nim środek zniszczenia tego wszystr 
kiego, co w ciągu wieków zbudował geniusz 
twórczy duszy aryjskiej. Talu Trocki, ta­
ki Radefk-Sobelsohn, to osobniki, za czyny 
których najeży czynić odpowiedzialnymi 
całe żydostwo, bo oni są kwintesencją zbio­
rowej duszy żydowskiej, jej donitnym w y­
razem.

Istnieje wprawdzie platforma, na której 
te dusze mogłyby spotkać się i żyć na wie­
ki w zgodzie —  a jest nią chrystyanizm. 
Gdy jednak o hem być nie może mowy, 
aby żydzi kiedykolwiek uzmaM N. Testa­
ment, jako ewolucyę Starego Testamentu, 
wszelka nadzieja niknie oo do porozumie­
nia się istotnego na tej platformie.

A le poza zasadniczem zupełnem porozu­
mieniem się istnieją sposoby znalezienia 
takiego „modus yrwemdi11, który ułattwiłby 
nam i żydom współżycie na polskiej ziemi 
i który byłby właśnie wyjściem z „błędne­
go koła11.

Czego my żądamy od żydów, a co im 
w zamian dajemy?

Zaczynając od rzeczy mniejszych, żąda­
my, aby pozbyli się cech zewnętrznej od­
rębności —  stroju i żargonu —  o których 
autor omawianego artykułu nie wspomniał 
w  nim ani razu. Dalej żądamy, ar>y żyd 
przestał być czynnikiem, demoralizującym 
ludność klas najniższych po miastach i lud­
ność wiejską (szynkarze i paserzy). Nastę­
pnie żądamy, aby żydzi, akoro chcą się mieć 
za obywateli państwa polskiego, spełniali 
obowiązki obywatelsikie dobrowolnie, a nie 
dopiero pod przymusem (ponoszenie ofiar 
finansowych na rzecz państwa, podatek 
krwi). Wreszcie żądamy, aby żydostwo pol­
skie, nie wyrzekając się religijnej łączności 
z resztą żydów całego świata, nie opierało 
się jednak wyłącznie na żydoufckim ,jna- 
cyonalizmie11, bo państwa w państwie nie 
ścierpimy nigdy.

Nie czekając na spełnienie tych postula­
tów, daliśmy już żydom absolutne równo­
uprawnienie polityczne w  naszem państwie. 
A  że nie możemy im dać naszej przychyl­
ności, naszej sympatyi, to nie my jesteśmy 
temu winni.

Niechaj żydzi raz wreszcie nie w słowach, 
lecz w czynach okażą się naprawdę obywa­
telami państwa polskiego, niechaj nie łączą 
się na każdym kroku z naszymi najwięk­
szymi wrogami, jak to dzieje się ciągle 
ł wszędzie podczas naszych walk z bolsze­
wikami —  wtedy możliwem będzie znaleść 
jakiś sposób porozumienia. Inaczej — pozo­
staniemy sobie i nadal obcymi, a tego mu- 
ru, który nas dzieli, nietylko od syonistów, 
ale także od całego żydostwa, żaden wysi­
łek ze strony przeciwnej nie zdoła obalić. 
Wielkie bowiem p r o b l e m y  p s y c h l c z -  
n.e dają się rozwiązywać tylko za pomocą

Naczelnik Państwa w  sposób.' nlcpraktyko- 
wany w  wywiadzie z korespondentem warszaw­
skiego „Knryera Porannego0 oświadczył w kw e- 
styi pokoju i wojny co następuje: „Czysta linia 
defenzywna otrzymać się nie da, są dwa roz­
wiązania: 1) iść przed siebie aż ftn rozbici* wro­
ga, zmusić go, aby z  nami inaczej m ów ił; * ) albo 
stanąć na naszej iluzorycznej granicy wscho­
dniej i czemprędzej zawierać pokój. S p o ł e ­
c z e ń s t w o  m u s i  p o w z i ą ć  d e c y z j ę  s t a ­
nowczą 1 szybką. Czasu niema0.

Równocześnie z tem oświadczeniem Naczel ■ 
nika przedstawiciele stronnictw lew icow ych , 
(czy pod w pływ em  Belwedern) oświadczyli się 
przeciwko zwołania sejmu. Kto, zatem i m i e ­
n i e m  s p o ł e c z e ń s t w o  m a powziąć deryzyę 
„stanowczą i szybką0? .. .

uczciwości i  dobroj woli.

W zdobytej Mławie.
(Od naszego korespondenta).

Jadziemy z Ciechanowa, do auawy. Jedziemy 
szlakiem bolszewickiego odwrotu. Przed chata­
mi przydrożnemi stoją wieśniacy i błogosławią 
tę chwilę. Oni najwięcej ucierpieli: Bolszewky 
hulali po wsi aż miło. Bydło rekwirowali calem i 
setkami, podobnie sprzęiaj i zboże. W strasz­
nych warunkach odbywał chłop tutejszy żniwa. 
Wszystko zboże, na pniu jeszcze, było skazane 
na rekwizyoyę. A jak się odbywały takie rekwi 
zycye, pokazują naoczne fakta, pokazują te 
sińce i rany na twarzy i dole niejednego chłopa.

Wjeżdżamy do Mławy. Ciche, powiatowe mia 
steczko wygląda dziś jak jedno, wielkie rojowi­
sko. Na ulicach pełno wojska, truritoo się przeci­
snąć, taka tu masa wozów, kuchni potowych. 
A dookoła kręcą się mizerne poetacie cywilów, 
kręcą się i podziwiają świetny wygląd swych 
oswobodzicie!]'. Szybko nawiązuje się łączność 
nidędzy tymi dwoma odrębnymi udh się świata­
mi. Cywile częstują ezam mogą strudzonych żoł 
ińerzyków. Wszystko bnane jest tu przez żołnie­
rzy z tjm  samym pogodnym uśmiechem wdzię­
czności i ten oideb czarny i te papierosy, nawet 
U  woda, podana praez tych, oo nie stać ich na 
sutsze dary. Tylko żydzi trzymają się jakoś w 
rozerwie. Ci mieli serce i uprzejmość tylko dia 
Dolszewików. Z urywanych, tu i ówdzie sływa- 
nych słów, skierowanych potr adresem ży(9ów, 
wrnoBJnjjcmw, ie nasza mniejszość narodowa 
odegrała za czasów bolszewickich wybitniejszą 
rolę.

Chcąc zasięgnąć właściwych in#ormacvi a 
pizedewBzysfkiem chcąc się dowiedzieć, jak to 
gospodarowali w Mławie bolszewicy, zwracam 
się do p. Czarneckiego, miejscowego aptekarza, 
który przetrwał najazd na miejecu. Opowiada 
on mi: „Pierwszy dzień najazdu bolszewickiego 
przeszedł w najwyższem naprężeniu, lubo spo­
kojnie, bo był to tylko przemarsz wojsk. Tu i 
ówdzie zdarzały się sporadyczne wypadki ra­
bunków, ale naogół zachowała się wkraczająca 
banda poprawnie, co należy tłómacżyć suro­
wy mi rozkdzami dowództwa, zabraniającymi ra­
bunku pod karą śmierci Charakterystyczną ce­
chą tego pierwszego dnia inwazyi bolszewickiej 
były pustki na ulicach. Jedynie garstka mło­
dych żydów i tutejszych komunistów wystąpiła 
z owac.yjnera powitaniem.

Zaraz nazajutrz nkaaal się na muiuch miasta 
wielki monifeot, ujęty w formę bomibastycznej 
frazeologii. Tegoż samego dnia zwołany został 
wiec. Myśli pan, że hył to rzeczywiście wiec. 
Gdzież tam. banda spędzonych żydziaków, 
trochę ulicznej gawiedzi i okolicznych fornali* 
oto uczestnicy i ramy całego „wiecu1*. Przema­
wiał naprzód jakiś wielki delegat z Moskwy, 
oczywiście z odpowiednio zakrzywionym nosem 
niejaki Lebiediew; potem wystąpili komuniści 
miejscowi. Były to kreatury znane raczej w  wię 
zieniaek mławskich, niż na bruku tego miasta. 
A więc niejaki Russak, nauczyciel ludowy, da­
lej ^bociński, felczer, wreszcie sierżant policyi 
mławskiej, PreissN Ten ostatni nie miał jednak 
szczęścia, gdyż wielu zebranych poznało w nim 
dawnego bandytę i nożownika i wprost zrzuciło 
z mównicy.

Na „wiecu1* tym wyłonił się „nowy rząd". 
Russek został dyrektorem policyi, a Sobociński 
prezesem „Rewkoma**. Inni członkowie tego re­
wolucyjnego komitetu powołani zostali również 
z miejscowej ludności. Były to największe w mie­
ście szumowiny oraz żydzi. Ci ostatni garnęli się 
do „władzy** z zapałem.

Prócz tych władz pojawiła się nieodzowna 
czerezwyezajka, w składzie jednak obcym, nie 
miejscowym. Burmistrz został usunięty ze swe­
go stanowiska przemocą, taki 6am los spotkał 
innych urzędników.

—  Jak żyliście pod tymi nowymi rządami?
—  Było źle, nawet bardzo źle —  mówił p. 

Czernicki. —  Przedewszystkiem zabrakło w mie 
śeie artykułów pierwszej potrzeby. Wszystko 
bowiem było albo pochowane, albo zrabowane 
przez bolszewików. Sklepy były wciąż zamknię­
te, jeżeli zaś zmusił właścicieli rozkaz Rewko­
ma do otwarcia, świeciły przerażającemi pust­
kami. Bo proszę pana, dżo wszystkiego przyczy 
nił się skandaliczny kurs waluty. 2 marki za so­
wieckiego rubla —  toż to łajdactwo, jakich ma 
ło. A  przyjmować ruble sowieckie musieliśmy, 
bo inaczej groziła kula w łeb.

—  Czy pociągano muiność do jakich Świad­
czeń?

;— Na razie nie, ale już pojawiło się rozpo­
rządzenie wzywające wszystkich mężczyzn od 
17 do 55 roK,u życia, by stawili się w Urzędzie 
Pracy i zarejestrowali swe nazwiska celem od­
bywania przymusowych robót. Jako termin osła.
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teczny wyznaczono 25 sierpnia. Nikt oczywiście 
nie zgłaszał się, wszyscy czekali ostatniego 
dnia, jakby przeczuwając rychły koniec bolsze­
wickiej „własta*1. I mieliśmy słuszność, bo 22 
ukazały się wojska polskie.

M. Z. JEDLICKI.

16 arm at zdobytych, zncczna ilość karabinów  m aszynowych i amunicyi, w ozów , 
taborów . —  Szef sztabu, dwu dowódców  brygady i 12 komisarzy bolszew ickich

zabitych.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

gen. woj.sk polskich z dnia 1 września:
Na pórnocnem skrzydle sytuacya bez 

zmiany.
W  centrum trzecia armia odniosła szereg 

poważnych sukcesów nad annią konną Bu­
dionnego. Armia ta, będąc najlepszą opera­
cyjną j odm ostką sowdepii, otrzymała bez­
względny rozkaz przerwania naszego fron­
tu w rejonie Z a m o ś c i a  i marszu na Lu- 
błfca, łącznie z wojskami XTI armii sowie­
ckiej, któro obetnie przejść miałjr do dzia­
łań zaczepujrcii w kierunku na C h e ł m .  
Dzięki świetnej akcyi wypadowej naszych 
oddziałów, ugrupowanych wzdłuż Bugu, 
plan ten został udaremniony. Koncentrują­
ce iifię w rejonie P i s z c z a c ,  Sm o.Ltur.y, 
J a g o d n e ,  wojska sowieckie, nie wy- 
ticymując natarcia, rozpoczęły szybki od­
wrót, pozostawiając w naszem ręka licz­
nych jeńców. 25-ty pułk piechoty w akcyi 
tej zdobył dwa działa z zaprzęgiem, 6 ka­
rabinów maszynowych i kolumnę amunicyj­
ną. B u d  i e n n y  dnia 29 sierpnia dotarł do 
Zamościa, gdzie napotkał na zdecydowany 
opór 31 pułku piechoty i  oddziałów VI-tej 
dywizyi ukraińskiej. Jakkolwiek dzięki bo­
haterskiej postawie tych odziałów rozpęd 
.denzywy nieprzyjaciela zoólał nieco zata- * 
mowany, w  ciągu dnia. 30 i 31 sierpnia ar­
mia konna posunęła się znacznie naprzód, 
docierając czołoweml kolumnami do s K a ­
w ę c z y n a ,  Ł a w i.s .k , B.i.a.ł.o.w.oJ.i,

w a l e w a  wywiązały się niezwj^kle ostro 
walki, w  trakcie których poszczególne dy- 
wizye nieprzyjacielskie, nie bacząc na ol­
brzymie stratjr, ponawiały swoje szarże ka­
waleryjskie. Ann;a konna w tych walkach 
została rozbita. Poszczególne oddziały, któ­
ro zdołały się przedrzeć, znajdują się w trak­
cie bezładnego odwrotu. Nasza dtlsza akcya 
pościgowa rozwija się pomyćlaie. Wśród zar 
bitych bolszewików rozpoznano szefa szta­
bu IV-tej dywizyi, dwó-h dowódców bry­
gad, paru dowódców pułku i dwunastu ko­
misarzy. Oddziały nasze wzięły tnaesną 
zdobycz: I-sza dywlzy? jazdy —  7 armat, 
częściowo z zaprzęgiem, X III-!a ćywizya —  
2 armaty, znaczną ilość karabinów maszy­
nowych, wozów, amunicyi artyUryjsh'ej, 
orkiestrę, kancelaryo pułkowe i t. p „ grapa 
majora C z a p l i ń s k i e g o  —  druga dy- 
wizya Legionów —  2 ciężkie działa, oraz 
bogaty materyał wojenny.

Na wschód od L w o w a  oddziały nasza 
odrzuciły nieprzyjaciela za linię Bugu, zdo­
bywając 3 działa, 6 karabinów maszyno­
wych, oraz kilkudziesięciu jeńców.

Naezelue Dowództwo Wojsk pokkich, 

Sztab generalny.

Kaszek dĉ śdztwo panuje zmętnia! 
nad sytuacyą wojen̂ .

Warszawa. P. A. T. Komisya wojskowa pod. 
przewodu, pr^. A n u s z a w obecności wćfa

Pierwszą klęskę zadały nieprzyjacielowi sztabu genćialr.ego gen. R o z w a d o w s k i e -  
oddziały Il-ej dywizyi Legionów w  rejonie S °> maJ- H a ł a c i n s Ic i >' g o i kapd.  ̂ M a-
Grabowca, rozbijając doszczętnie jc& ią ; * a n k a dokonała na woa«v •.• n p-.> c. .onm wy 

, . . .  . ^  . . ,* . ‘ ,boru podkomisyi ula zon/sama prr.c kcm;syi ve-
brygadę i biorąc z gorą 200 jencow do me- j rj-fiRacyjnej. Do Pedk mDyi powołano posłów 
woli. Decydującą rolę w bitwie odegrała j M a i s n c r a —  Z. L. N., S o 11 y k a —  N. Z. 
grupa pościgowa gen. Stanisława Hallera,1L., B a r d I a —  P. S. L., L i e b e r m e n n a —
która już od paru dni' znajdując się na t y - ! ^ P. S. i M i c h a 1 a k a N. P. R. Nastęimie 
„ , Jr . , . wysłuchano szefa sztatu generalnego generała
łach B u d i e n n e g o ,  z mezwylclą zaetę- Rozwadows5s:ego 0 rrzeą!e|H operacyi pod War
toecią posuwała się w Sad za głównemi je- jszawą i o stanie cbecnej eytuacyi na froncie^ 
go siłami. Dnia 31 sierpnia udcrzjda ona w Ze sprawozdania tego wynika, żc Naczelne do- 
kierunku na Z a m o ś ć  od wschodu. Bu- jwództwo panuje zupełn.e nad sytu-icyą, nie wy­

łączając odcinka Małopolski. Przyjęło porad to 
wniosek p. Z a ł u s k i ,  aby po porozumieniu się 
z rządem zwołać pojedzenie sejmowej komisyi 
wojsko',vej w przyszłym tygodniu dla przedy­
skutowania doświadczeń dotychczasowych ope- 
racyi.

dienny, widząc grożące mu niebezpieczeń­
stwo, rozpoczął gwałtowny odwrót, napo­
tykając wszędzie na silny opór okalających 
go naszych oddziałów. W  okolicy W  o 1 i- 
c y  S n i a t y c k i e j ,  M i ą*.z.y.n.a i Z.a-

W czasie, kiedy sowiecka armia znaj to wała 
się jeszcze w Prusach zachodnich, berliński .,Lc 
k.il Anzeiger** wysłał do Działdowa sweg ' spe- 
ryalnego korespondenta, który tak swe wraże­
nia opisuje w chwili, kiedy to jeszcze ani Niem­
cy, ani bolszewicy nie przeczuwali klęski pod 
Warszawą:

Miasteczko Działdowo — pisze ów korespon­
dent — tonie w zmroku. Szukam noclegu. Ko­
mendant oświadcza mi, „że tu niema nie dla 
osób cywilnych *. „Przybywam ze sztabu tlywi- 
zyi i jestem dziennikarzem niemieckim". „Wiem, 
wiem, owszem, jest wolny pokój11. Porządkuję 
moje walizy, komendant dotrzymuje mi towa­
rzystwa. Pochcdzi z Wilna, jest żydem. Pod­
czas wojny pracował on w drukarni „Deutsche 
Zeituug11 w Wilnie, mą z tych czasów dobre 
w> poronienia i przesyła ukłony dla wspólnego 
znajomego. Wchodzi w skład oddziału polity 
cznego sztabu „W  armii czerwonej można się 
stać czmtś, o ile się coś zdziałało i zachowuje 
się stanowisko, dopóki spełnia się swe obowdąz- 
Łi. Kto che brać udział w pracy, chętnie jest 
w idzianym. Nie musi on koniecznie być komu­
nistą, nic wolno mu tylko działać przeciwko so 
wietom. W  wielkiej radzie wojskowej w Mo­
skwie zasiada Brusilow, jeden z dawnych mini­

strów wojny i wielu generałów. Ale niechaj pan 
przyjrzy się czerwonej armii i sam przekona się 
o tein, czy jest ona narzędziem w rękach ge­
nerałów".

Ma on słuszność. Anmia ta przesiąknięta jest 
duchem komunistycznym i wierzy w swe posłań, 
nictwo. Ten ścisły kontakt pomiędzy kemisa- 

irzami, oddziałami politycznymi, oficerami i szta 
bamTwydaje się nierozerwalnym. Wiele dni spę­
dziłem wśrwd armii tej. Ta zwycięska armia 
czerwona posiada marzycielską, wiecznie gonią­
cą za czemś, błędną duszę Rosyi. Służy idei. 
Im bliżej frontu, tem bardziej motywy politycz­
ne odchodzą na pian dalszy. Brygadyer, szef, 
oficer, dyscyplina — 3 braterstwo.

—  A jaki jest stosunek Rcsyi do sprawy ko­
rytarza? —  zapytałam komendanta.

—  Sprawa ta nie istnieje dla ra.s! General 
Rewa oświadczył wczoraj na posiedzeniu rad, 
żo Rosya nie uznaje traktatu wersalskiego i że 
musi on być zniweczony. Zawiadomiliśmy Mo­
skwę o tem, jak nas tu przyjęto. Moskwa nie 
życzy sobie, abyśmy się mieszali do spraw za­
rządu dawnych dzielnic niemieckich. My uzna­
jemy graoice z r. 1514. Przybyliśmy tutaj, bo 
wojska polskie walczą w korytarzu. Ale ziemię 
niemiecką uważamy za należącą do Niemiec.

—  Rosya potrzebuje spokoju —  powiedzia­
łem mu. Wojąka rosyjskie opuszczą tę dzielnicę. 
Co stanie s’ę wtedy z Niemcami, którym pań­
stwo niemieckie nic może dopemódz?



nfer. Ł „(S&5§: NAHOĆb" #  dni*1 5J' Września 1920 róktt.

,!I. Baliński z Giand Rapids w Ameryce zamówi] chodzenia, wfrmi przedwczesnej ewnhn-aoyi nad- 
uabożenstwo dziękczynne1 za odzyskaną' nie-jkomisarz Leopold Wiśniewski i komistra Alek-

zostali -usunięci z polioyf

—  Rosya potrzebuje pokoju, ale nie sądzę i odznakę dla obywateli, którzy w obecnej cię- 
abr rołsfea reoubłitee rad rościła prełassyB do i żkiej dla państwa chwili spełnili *>wój obo.ią-
tej > dzielnicy niemfecfeiej. Ftóz może zmusić ! zek. 1-szą nagrodę, otrzymał prof. Jat Szyszka, podległość Polski w kościele historycznym na ■ sander Dąbrowski
polski republikę raa do zaanektowania ziemi !n-gą Ludwik Puget, Ill-cią Stan.islaw Getter, j Kahlenbergu. Nabożeństwo będzie odprawione | w ^drodze ciyscypldnar: ej i oddani pod sąd. 
niemieckiej? • : iY-ią Zbigniew Pronaszko. Odznaka będzie • w uroczystość Narodzenia Matki Bcsidej 8-goi —

  Nacjonalizm socyalistow polskich. | wykonaną wedfitg projektu p. Raszki z metalu, i września o godz. pół dc 11.
  Poaska będzie musiała znalcść sobie dm-. Dookoła nenia opiewa: ,.Stanęli w potrzebie1*. | DK STECZKO Wt>KX NA NOWVM POSTn,-

ge do i nurza. ale bez gwałtu, dokonywanego nil j Odftnaki to wydawane będą osobom cywilny „t , RUNKU. Jak nam- donoszą, dnia Su z. m. pod-; dzie dc państw cudzoziemskich, winni zgł^sió
Niomcaclt. C *  się tycz, Działdowa, to każdy | przez sekcyę I  orgar izacyjńo-zaciągową po jej-jął urzędowanie- trPoB& ej Krajowej Kasi? po-; się w ciągu 24 godzin do najbliższego konsula 
człowiek rozumny widzi, że plebiscyt byłby tu-;wybiciu i po ustaleniu dat, uprawniających dojżyczkc-wej nowo mianowany pełnomocnik ^mł-jRzeczypospolitej Polskiej, celem rejestracyi

Repertuar „B..gateł?k
Czwartek 2 września: „Doi,.ze ukrojony frak*** 
Piątek 3 września: „Tajfun** (nowośo>
Sobota 4 września: „Tajfun";

REJLSfRACY A PuLAKÓW ZA GkaNICĄ. - J W j f j j S  p™ d.P<?ludn!°m vm  M . , ,  , . . -rrr stawienie dla żołnierzy; po południ u*„T wara i ma*
W mysi zarządzeni władz eentrafiych w War-,8ka«. wieczorem „Dobrze skrojony- fvak“.
szawio, wszyscy obywatele polscy, po przyj.eź-j Repertuar „Nowości".

taj śmiejący;
.^HKrorem. Rosvaoie i Niemcy słedwj wokoło

noszenia tej odznaki
RUCH BUDCWL VNY W KRAKOWIE. Banku biletowego i jednocześnie dyrektor na- 

stołu. Jakij lekarz rosyjski mówi o boLzńańż ostatnich czasach, mimo wygórowanej cery i ozet”y, d/rrfrtor PuLdrfej. Ki aj. Kasy pożycz, 
wie: Marzy o tern, aby módr wa<czyć nad Re fmatećyałów budów łam ycb, tudzież niesłychanej ffowej, D;- Jaa Ranty Steczkowski. Dyrekto- do wysii 
mor, wszyscy oni myślą o tom Muszę chłodzie i dr0żyZny robocizny, ruch budowlany rozwija rowi przedstawili się członkowie dyrekcyl i KURS 
zapał: . j się wcale korzystnie. I  tak: przy ul. Długiej

— Nim pierwszy batalion rosyjski przyR-dne ( ,u<iuje gje 3 p-itrową kamioŁ.icę z 4-niętruwą 
do Piły — mówię— Fiai.-cya zajmie Zagłębie! gfjęyną,. przeznaczoną- na fabrykę w-yrobow pa-

łjnri-łi rłirrnłntM rtrfRTYWcłiniira stSJłTÎ 1 _• V_______ rr _t m TT_> __ ,i *__  i_•_Rn'iry. Niemiirka rkńełrńca jTr^enrysłowa stanie pierówy-ołŁ. Koło Parku KraKomdcioro buduje ] NIE. W  niedzielę odbyła się w Modlinie piękna  ̂kszych miastach województwa poznańskiego;

rastra skarbu, celem zorganizowania polskiego j i infosmacyi o przepisach władz miejscowych,
tyczących się cudzoziemców. Niewypełnienie | wieczorom „Czar walca.-*, 
tego może spowodować ewentualne represje ni 

edlenia.
KURSA SEMINARYJNE W  WGJEWÓDZ-

wyżsi m-zę-dnicy banku, których imiieniem po-' TWIE POZNANSKIEM. W myśl rozporządze- 
witał nowego dyrektora p. Kazimierz Bigo. | aia departamentu W, R i O. P., urządzone zo- 

lJl?OC.ZYSTG£Ć( ŻOŁNIERSKA W MODLI- ■ tana / początkiem września w Poznań’u i wię-

Czwartek 2 września: „Czar walca".
Piątek 3 b. m.: „Czar walca**.
Sobota <ł b. ma „C.iar waha**.
Niedziela 5 b. m.: Pc poł. „Manewry jesienno";
ipo.Krirpm ..n*ar

L i c h w a  m  j ą n n a .
Swfeżoi weszła w życie wwu ustawa o lich­

wie wojennej. Ustawa- ta wprowadza, zmiany 
roczny kurs w dotychczasowom ustawodawstwie, pośy.ię- 

t-t.ni' kurs mg* €0a3nl zwalczabiu tejże lichwy. PrzecLoWszyst- 
kuss dla, porno- ,dam PoJoiiignięto-ped pojęeio lichwy woje

 ̂ - , , . j  . Domy te przeznaczone będą
C?y znacie wogróie walhę tego rodzaju, k^edy \
ca, 2 kim. wywiązuje- się walka? Czy wtecie, cu* ZABfTY PRZEZ PR AD ELEKTRYCZNY
to ^-k?cirv lotnicze, tak liczne i siine, ze niezeza t t j -  • i *u k.-oi, k -> . > Wczoraj po południu-w Urzędzie srosp. wnisko-
mwet artyleryo i wreikie nfMtaY * f .  ' . ---------nawet artyleryo 

IIosyniiin m.lczy.
w/m został rażony prąciem przy manipulowa-

ofiarowsnego przez ha; bistarna Galla, „obroń- gane.. jest. mniejsze przygotowanie, wystarczy tudzież posiadacz, nueszkania,  ̂ wz3ię(lnie inne- 
<‘ om Warszawy w  twierdzy Modlin". Po wrę- ] gruntowna znajomość języsa polskiego i ao- § ° zapoda, luo pizyjmu: za mieszkanie,
oeeaiu sztandaru.—  przy buku annas — pnlk.: stateczne wiadamośca z matematyku Na roczny ,a ’ wynyb'™ -zei ’ 3 oczywiście padiaier-
Malewiczowi. komendaitt^rwi i obrońcy twierdz j kurs dla pomocniczych sił nauczycielskich ne' K-aranjTW „ Yazie rówmoz ten, któ przy

- • , . . . . . . .  \:tŁ w przewodach ei-ktry-znyeh, Józef Halin.' odbył* się rtefhada wojska; w której brały u-j przyjmuje się osony z przygotowaniom szkół w/ m j ‘; ie  P i e n i ę d z y ,  lub z* p.o.ś.riad-
_  Za pm  icą wąszyckidm o usz..zęs.iwienm ]evara. Pogotowia: skonstatował dzisd ' bataliony płeehoty, oddzJałv karabinów; powszechnych. Nauka na kursach jest bezpla m ® z « n i e w spawadi, do - czących obrotu

świata JgriMte życiem- 20 mlienow Niemców.. j maszynowych i kilfea bateryś dział poiowj ch ! tna. Niezamożni, ptzy dolnym zachowaniu Pf5»dmK ępii powszedniego użyt- u ząda^za-
Nnuineccy- socyaliści ciezaieżru —  kończy | rM »* *n «r  i w i  < K «ż ,v i»  i oię.ż-k’'ch. Przy dżwięKach orkiestry serdecznie! i dobrych postępach, otrzymać megą stypen- świadczeń wzajemnych, oczywiście

żegnany ju-ze* korpus oPcerski, opuś-ił ks. bl-' dya do 300 marek miesięcznie. Termiu egza-jn“ l}lern3' .
skuff rolowy twieidze Modlin. |»ruu wstępnego będzie ogłoszony. Uchouicy , rm°t’ 14 ^ z, ?r7'y’6Kyf . ożyzny

„ , iiniwu, K,n. o (U « « .  jmu vuu bV «sii> ua bjhhwc. SKŁADKA POI iK \  NA OKKĘHE. Dniaj z dresów wscbodnk-b morą. starać, się o p ^ -  b. ’ 1 ,e81 * y* .0'
;  i przez rozstrzelanie. Wyiok wykonano o godz. j22  m- P^rbył d« O&fńJk* okręt „N e w ip  na kursa. Refiektamtó winni pod adi-eften • Bctana-wa^te ^

, , ____ .  .„a rj, . | SVDY DORAŻNR. Przed sadem dbrażnvmkorespondent —  rozwijają j.rztd Rtsyanami, . . . *7~ ,. -
' r. . 1 , • , *, • stawali wczorai. oskarżeni o zbrodnie dezer-obre- Niemiec, zgoła merrawaziw y i nrzeirmezaj i

f » -w™ »*§< Prane, r o ­

ju  bewóhłeji i sWp»Jnw„j odiSuffiĄ . ' nie mogą łJrawa 6 P- ari- ^  Otu skazana na śmierć
. . . , , nr7.P7 rfV7«;frTPłn m-#> W v m t  T rv to n 5 in n  rt tm n v .

oni my Ali swych wypracow ać do końca, bo ma- j Rocłirdlo4'. któiy wMzłia we krwi e-oraczkę walki klasowej. Właśnie J wieczorem. . . .
wt tom tkarr wielkie- niehezpieczeóstW śe cŁj ™  PR7ECIW BANDYTOM. Wczo- j W < * ] z Ameryfa do
marzycioie niemieccy zupełnie fałszywie infar-j»3 rozpoczęła sie rnzgrawa przeciw. knku|” a PftfcadzM* <a?6nk<WWr kcm,łpfn
sr.uj-j, Rosyan co do możliwości walki w skali 
wrrechświatowej, tak, że ci działają, opierając 
eie i «  falszyi-Ym obrazie.

O d  W y t f j r a n i d w a .

wspólnikom straconych w roku zeeztym Qśogaj Towaraiysfcws , ńBieryk-ańska Roółfra inżynler- 
i Wójcika. Przewodniczył radca Jakubowski, j  skaM z miasta New Bntafr, pn. Promie. COe- 
osl prżiił prok. Szwakop. Na ławie oskaiżonyeh I ryw ^ ’ i Gała/mon.- ZaanierzaSśjófłl1 knnió w kra- 
zasiedJi:/Julian Hołuj. lat 30. Ka 'inrerz Sewe- Ł ’
rv a, łat 21 „ Wojciech Kapka, lat 19. Ryfl;a.

hi budynek ftibryceny i roztioezać wyrób na­
rzędzi merhan’ezoYełV. Snórka ta istnieje w 
A.mmyce już tr/.e,'? rok i dobrze s’c  rozwna, 
Posiana ćwierć Tmhó.ifc doi a, Ar- ko.nhnbi załrła- 
dnw-ofro i fabrykę rrarzedzi Mbnłzv innemf wy­
rabia się tam wyłroiwe nożyi-^Jci. —  Podczas 
noórożn morsk’ej p. Pic,nrs rązu pewnego zsrro- 
madzH Polaków ną pokładzie, paŁerlówił do

Kornblutowa. 45 lat i Tekla Seweryuowa 56 
tar. Prokurator oskarża Holują. Seweryna i 

' Kiipkę o zbrodnię rabum-ku, Hołnia nadto o 
2 powodu ponownej- podł»jiżki pła* pcisoualu zgwałcen’'e, Kornblutową i  Sewerynową o 

drokarsk-ego dalszego bardzo znacznego pod- współwioę -w zbrodni rabnku. W&dług aktu 
wyższenia cen papieru, podniesienia opłat pwcz- oskarżenia, n ipadli oni r. z. około godz- 10 wi->-, 
towy-cb, orąz podrożenia wszelkich środków .z^r ,na d- m Jakubowicza Frane. w Rybitwach ?or.-'..-o i rm.ctt* myóT urządzenia składki na 
de^feędiryUi pray wj*’dan jrfetwfe dzielnika, | znżadałi pod grozą rewdwerów oktrpu w kwo-, rzeCT bSidnych sierót w Polsce. Właińcieł okrę- 
żmoezeni jesteśmy, podobnie- jak wydawnictwa C1-e go.OflO koron. Jakubowicz dał tylko 2000 
w-szelldch innych pism- cwdziennyctt, ad dwa koron, ezem e-burzeiri bardyei zwis zali go i oo- 
1 wrzes.iia b. r. ozaac^yć cenę pojedynczych Dcli poczem ijuzetrząsnęli całe mieszkanie. Siu
egzemplarzy m  3 marki i odpowiednio tmormo- iącą. Jakubowicza, Stankówn* kilkakrotnie!^rstuw ar-łajile iót polakfęR. 
wa< cen<; premmreraty. j ‘

stoonia, iż nazajutrz umarł.
Dnia 22 sroepoia 1919 r dokonała ta sau,» sya Pr20’ Miutsberstwie «praw wewnetranych, 

czajka napadu rabunkowogo w Zwic^ynna u- przewodnictwem faefą sekcjd p. Urb-ano- 
Jana Owcy i w zakładzie Ks. Salezyanów 'WJCza.
w Dębnikach U Owcy jeden l  bandytów ogwałr ' " rł ®‘ K0WIE DE1 EGACYI P(M ,UKIEJ 

JJ* ' * 8  <*-» 13 letnią cArke, Ge.whę. |w  MINSKŁ — jak óoj r.szą z- Warszawy —
W  śłeditwfe Kołuj udawał oWąka.rego, le. gw ne  nsz-su jr nahąwilj sie tam czerwonki, 

kam utok S+Wmirti syn.BRwę. Akt winc.-że- !  jednak guśm SUyto wyulrow-eli.
PRZYMUS STITŁNY W WARSZAWIE,

i podania z-życiorysem, metndrę . , . . . .
nia, ostatnie świadectwo szkolne i swkdeetwo L jl  z a tć r a 1110 pozbywa, lub do- 
moralnośc.i. - ; starcza* Następnie za wj-st.epek, a nawęu

KULTURA CZESKA. Z Gie^yna dómwzą, ^••*Lrodnię będzie odpowiadał, kto- t z włr.^i- 
Ozesi spalili1 bogatą bibliotekę Macierzy S M  z1e! wol.ema, 3eSO przetwo.ów,
nej w szkole pobkiej w BychwśUsfm Książki |ziem™ 1.cuk!u V d«  naP°3« ^ k o k ow o . 
.cyrzi.ctłi nn podwórze i podnałili Akcyą kien> le$z.'^ PrzeIMaF dawnej u: ra wy, odnośnie do
wał aj.cktc szkoły czeskiej, Hanek **V l07  z zakresu lichwy wojen­

nej nie Uległy wicr-szyrn z min nora.
Ob(«k rozszerzania pojęcia lichwy wojennej 

obostrzono- również kary. Tetaz mogą być -wy-

Wydawnictwa:
„Czasg*’, „GCosu Narodu**, „Nowej Reformy’*.

Cena pranuuicratjt „Głosu Narodu" od duła 
1 wrześni'1 1920 wyno*i:
W Krakowie z odnoezftirkrfl .
W K.-akOrrie be t odnoszenia.
Naohjzane pań« iwo 
tową. . . . . . . . . . .
Cena pojedynczego egzem11 arza

Mur 64

. Mat 72 
»  Mar. 3

Wiadomości kościelne.
WSPÓLNA ADORACYA MĘSKA Najświet- miorzane grzywny do dwóch milionów marek

szego Sakramentu w kościele SS Felicyanek i orzekana kara do-żywotniego więziema, a a-
na Smoleńsku odbędzie się 5 września b. r. ś m i e r o L  Śinercią będzie karany, ku  iw - i uiemiyui on-iui, w  ro«ct*. iv lasnuatn OKrę- . . . .  , '  . ' __ „..„ „ i   .   . . .  , . . ,

tu dał 100 dolarów, tv W  Dr F a Scczvński. Ł  *  ■ i H f 4  w ’
bram 1135 flcHrów i 2H oent które mnia bvC : KORONA CY'. CUDOWNEGO ObRAmU. w y™ dŁics ciężką sakddę interesom pubhcz-
wręczone Pobkienm Ćzem Jńemu K ry zo w i! ^  *  ^ześmśą w uroczystość Narodź. ¥  -Bornym a jw szczególności interesom zapatrzę-

' żej, odbędzie się koronacya cudownego ooraw  nia armu w ĉzasie wojny, lub wywołał zabu-
. A * TO fL ZBADANIA © k u tr ó w  N\IA7T>II!lŁ  Boskiej "  Zawadzie pod Dęl^cą. Obro ten, ozonie spokoju publicznego w większym roz-

B0™ s jEw -c K iF ró  » s v i " ' f e i  J"-* ■* ' * & “■ *? * $ s f e - ? h ssłynnego obrazu M. Boskiej .ślniożnej. Jak przedewszystliem osiągnięcie jak na.«vnększo- 
świafłcią akta, już w r. 1610 liczne rzesze ludu S° zynkn, przeto naw® ustawa doŁ/ka pask:*- 
do tego obrazu, jako cudownego, przybywały, r|R również poa tym w^ięd(«a i przewidują 
lu »  dopiero dnia' 18 .wrześnią 1G50 k.,. biskup dotkliwo k a r y  m _ j ą t k o w e .  Z reguły ma- 
Gembicki oł»ai im  za cudowny cgłcsiL Kapi- »  władzo orzeł ać na rzecz skarbu (>ańatwa 
tuła watykańska jw z w  dnia 18 lYtupada 1913 konfslis^ę pizeda ioiów, do których ] rzostęp- 
roku udzieliła ze»wnb«rttj '  na korouaoyę tego ®tw-o sią oduusi, lab icW wartości. Obok łosto 
obrazu —  obi-ziirr koronaeył dopełni ks. Leon i oiprósw gwyr. ay, om . a a r y  ograniczenia w-ołr

m^oWinik H.>łąja i towarzyser. iż wspólnie "  nowYm^ki!^ Wal^  WakttP tarnowski: Odziewane jest ^ śd  można orżec oUwiązek zapłaty ca
z Ożogrem i Wójcikiem hfpb udoał' w  wszyŁ|vv’ła®ze ogłosiły piakata«.i, że z nowym rokiem .. , starha m t.w» i -w n  «,,*««-

 -----------------------  istkbh m u *  -banoyekłcL Wczoraj * * 3lnyia ^ c o b o w i ą z y w a ć  w- Warszawie ' ’>rzyh^ tó taUso kai^  blskup(kT~
P r O S ł  m V  O  r v  c ł l ł c  Gdno— trybunał przesłuchiwał c::« świa ł „ów. jfo orzyuiiis szkolny dla dzUci w^ku lat 7 (Jo 14.

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
un Wpięcia przerwy w  prze­
syłce dzienniki.

K R O N I K A .
Kraków,. 2 września.

O R/iCHUNKI Z PUBLICZNYCH SKŁA-

ogW ma zeznłwać 26 fwidnków.
OPŁAWA POLICYJNA. Dzisiaj od godt 7

rano zarządzono ogólne rewizye i obła ,vę po 
domach- prywatnyui, w których brvły udział 
organa połicyi miejskiej i paiistwow-ej, tudzież 
władze wojskowe. CeJem było poszukiwa.nie 
brtmi i wszelkiej własnoś~i wojskowej. Rewizyę 

j przeprowadzono bardzo dokładnie we wezyst- 
jblć-h domach. Ti wała ona do godziny 3 po poi 
'Zarekwirowano wielką ilość broni, m&teryałów 
wojsko* yeli i t. p. Rówrioż zaaresztowano tak­
że wielu dezerteiów. Jak nas informują, na

• Rodziee, któi-zy nie zastosują się do tego rozipo-1 ODPOWIEDZI RBDAKCYL Wp. Jan  K ij  • , __ * 1 1   -i • *... • , . . usktioBOzni6 ino®®■ Srj-U mimo toffo orz©c nuno*r^.dzefia. uie<rnii Ka-ne. 1 * ~  ̂ ł TwAł " ftn i

Gicarbu państwa kwoty, odpowiadającej wyso­
kości n.oprawnej korzyści, uzyskanej t prze- 
^ęj»Łwia. Gdy ściganie winnego nie da się

A   1 — - J-- — — — - -£ no .4 mień A 1 a —a ,. i
i l a r o w s k i .  I *  on i c z .  Proszę elę udać do      .. , . . . .  _  n i '  ,, isatoe konfskazę odnośnreb przedmiotów. Na

DALSTE ORGANIZOWANIE m  ŻYDÓW, biura dzienmków , F  o ,pc as S a 1 o m o n o wa“ , ^  9fcazan|*  za ^ 6, mą lichwę wojfnnł
p umeśWnyoodbytym n,eda.«owKnrlsbadz.s uh S z c z e p a ń s k a .  U zLadzenie nz karę deżkiego winienia lub
KATtoTTRiP 7t'n DwaJTim n» oaiti rkrlKit* * — 1 - - * ł  ̂ ckongresie żydowskim, -maiaeym na celu .,o-lbv 
dowex ekonoroicaną i opiekę uad ludnością źy- 
dowb-Ką we wsz/Btbioh krajach i wyraziliśmy 
obawą, że t» międzynarodowa akcya może bvć 
sprzeczna z naszym intereetsm państwowym. 
Tymezaswir takie wzmocnienie cechy między­
narodowej wśród organwacyi żvdowśkich czyni 
dalsze postępy. W tycłi dttiach odbyła sit* —

-\ n ? i nr k a r ^  ś m i e r c i ,  m o ż e  s ą d  o r z e c  n a  r z e c z  ^ k a r -
N E K J ł O L O G I A .  j ,a  p a ń s t w a  k o n f i s k a t ę  c a ł e g o  m a j ą t k u  s k a z a -

t  M a i' y  a  d S t r n i s ł a w  S c h w e t z ,  p p o T .  n e g o ,  n a b y t e g o  d o  d n i a  p r£  w o m o c n o ś m  w y r o -  
5 p u ł k u  a r t .  p u l . .  3 b a t . ,  b .  l e g i o n i s t a  6 p .  p i e c h „  k u .  W r e s z c i e  o b o k  o g ł o s z e n i a  w y r o k u  w  g a -  
1 p .  a r t ^  Leg. 3-cie', p ó ź n i e j  1 b a t .  a r  .n a r  p e l . ,  z e t a c h ,  j a k  t o  b y ł o  d o t v <  ł i c z a * .  m o ż i u *  z a . z ą -  
p a d ł ,  u g o d z o n y  o d l a m e i m  g r a n a t u ,  w  o b r o n i e  d z i ć  w y T > u e f l z e n i »  w y r o k u  n a  c z a s  d o  d n i  14-tu 
z a g r o ż o n e j  p o z y e y i  p o d  J a r y :  z o w e m  N o w y m  n a  l o k a l u  p i z e d s i ę b i o r s t w a ,  l u b  d o m u  s k a z a -

DEK. W osiam i.h miesiącach prawie w  kandą +̂ w ręczny; h. 
uiodŁiLlę i ś.-ięto, a nierzadko nawet w  zw ykn  TPAGSC2NY ZGON PASKARZA Na ak  
dui odbywają się w  Krakow ie prJil*ezne_ zbiór- ^ elkia wzni, zeflie i  uiote^ieczeńebw-'* ń a r S »  
ka na rozmaito^ cele. Bardzo rzadwo jsdnak ham} el ł a lW lk o w y , ^ ia d c z y  dosadni^ wypa- 
koŁztety, urządzające zbiorki, poczuwają się d e K .  ktl> y  si, wydarzył w  ot , licach Dąbia, 
do- obowiązku złożenia pubbezaogo rachu.ku Niejaki ^ eskindi htó LWwa} w  Jęta -
z wyniku swej akcyą oraz wyjawiania celów, K  fi beczol j - ^  zworek łusek ure­
na. .noro g r .s z  zebrany żóstał - przoznarfzony, dziauy, h i inI) h ^ , tali ; b fb rta jń ieżW o-
 J u  «  ^  miejscowa juz się togo do- dnfej te ł swojej myprawy, gdyby nie

ivłame sie komitetów t pod publi- _ L j __ • „  .

-   —  --------— . u u w dn '11 ^  BiorpniS b. r .  Odzmaezouy był krzy- nogo.
Zwierzyńcu skonfiskowano wólką ilość g r a n * . i f 7'** ^  Pteszbiirgu —  ronfereucya p. n. . „wytrwałości b. p.,p. Lęg. Poł.“ , kfzyżem Jako nowość proceduralną wprowaósono
L t      . 1 I A nmW nn Tern Ali*’ W in m u w  flbn  m u  1/ion .'.„JAw . _ . _ _ . Ł * 1,,rĄ-gd P « - MablgĘ- również. (MfejhiiŁyi^a żydowi i  bryy> <>za wierna służbę" i „OrlętóuiiA n a k *  v y  karno ,  które mogą wyd»wwć urzę-

Liczył lat 22. dy walki z lichwą, jeżełi uważają ca d.ieta-
. , t  A d a m  S o ł  o wi j ,  rotmistrz 8 pułku uła- toczną karę aresztu do jednego miosiaea t grzy-

-'t fT ’ 11 dw ks- Poniatowskiego, ranny w walkach pod wnę. Postępowanie jest podobne, jak przy Oc>- 
,*«• - Koziatfnom-, zmarł we Lwowie 23 z. m.. prze- dach.

pomimo, zt
m ^al Uchyla™ Sj  .  p W  * * *  S C  A  — W -
cznoj kcn.troll wywołuje wśród ludności na^ze- ca]!d z ^  zainteresował ąię mocna ROTSTSZEfeANIB

wszystkich kraiifwi Konferoncy-aj chuć niby 
ograniczając* się do orttóot-sów, nawiązała 
styczność do owego zjffzd-a 
z któro/o zdaFał sprane l>r Biirhaum. i wy­
brali różne kemieye: dla spraw finansowj-ch, 
gosuodarezyck, kolonialnych i f. d.

Tak więe wyodrębniante się żydów z pośród 
narodów, wśród których żyją, coraz bardzk-j

żywszy lat 28.

Zawiadomienia 1 komurdkaty.

RABINA PT.OCKfBGC.
gu miasta corar. więkrzą nieufność do zbiórek, ^  ^  ?  „ K u fr z e  Plocldu," ^ajdujomy następu- , ^ w  dniach 13 i h  ^ . i a  b. r. od gou,
urządzanych zwłaszcza przez bezumenue orga- a  ją-y wyrok sad-c. doraźnego: i a _ i 9 w j™  n a  -a r irw o rw a  lzn i»c> a  K n / j o  An*i-r>nnr\   . 1 1 __ — _ t, ^ ^ k . „  1 „  „ U  n.  . .  TT.urządzanych zwłaszcza i rzez Lezumeime orga- sk'mla 0 udzte1enłe mu a r fb rm ^  i, co do 
nizacye, jak  niemniej w ogóle ujemnie wpływa ^  toWanh Uebeekind nakazał woźnicy za- 
na ofiarność pub iczną. Ponr.w.uż apel do ko- ^  ^  i uckkuć, ™ szem ^ artwy padł ,na
mil stów urządzających składki publiczme,/Pozo- z^ m: przybyły na miejsce wypadku,
stal prawie bez skutku, przeto ma*-trat gkor.,tat{,wał śmier(c z '  ^  ^ arłl ^
win-fcD ściele zobowiązywać osoby, którym ze- w  SPHAWIE ZPIARKI ZŁOJĄ • SRUCRA 
zweleń nu zbiórkę udziela, do ogłaszania spra- Liuro ir.fd-maeyjne relccyf m  F. O. P. p»ia 35 
wozdań ze swej akcyi w dziennika*h krakow- Uniwersytet) zawiadamia, że zebranie w sprawie 
skich. Publiczność bowiem ma prawo wiedzieć,' ^hiorki złota i srei^ rostało, z powudu pogrze­
j c i e  wyniki dają zbiórki i na jakie cele zebra- Estreichorównej, pszęsugięte z go­
nt pieniądz? są przeznaczona i zużywam. | z URZĘDU WALKI Ż L IuH YA  Moz es FrnchP 

O DARY DLA ŻOŁNIERZA. Wydział gry handler, Wolf Mendel. Jasny, Uun i Antoni .Te- 
sp idarczy K. O P. upraeza wszystkich, których ]”I;1cow’e z Piasków Wielkich wykupują bvd?o,
zbiórka ominęła, by zeehciełi składać dary swo- ■ 5re nJ ^ pn’?lAP0 T,H-°Ve', dfdtłi odstępu s'. rTJ , , „• , |ją i w tea sposób podHjają kaJdorazowo renę ży­
je w magf-yme d wydz. goep- P «y  ul. Studen.- wej wagi Dochodzenia w toku, Józef K-,Unger 
ekiej (szkol-, realna, w podwórzu) tub zgłaszali z Podgórza i Kantaginer Plnkus z Ludwino* z 
je w biurze Wydziału gospodarczego (Baszto- płacili w Tarnowie 10 rok. na kilu poro 3 cenę
wa ć, pan r). cefcm odbiorm Komitet obrony |z b ió lc ^ f  w S f t  w a lją  5 ?'
państwa wzywa gorąco do ofiarności, co tuco- 17 n,K  prdc-a gtfy centmr -łomy kosztuie ŚS 
żliwi wysyłkę jak największej ilaści darów dla mtó Istny ztursch na jfieszehie s&oiemńków aTko- 
żołnierza w polu. , U^zwiił Finder, właśc.ieieł kawiarni Teatr-!-

WEZWANIE DO SMIŁECZEŃSTWA Korni- ^ ]‘ ^ ażdv, t7 rkn Jniusi ™n P,ac56. * • . , rr 1 . i 15 mfe. 7.a Kieli&zeK wóaPf7T-’ podczas edv w łB-
tej obr. pa twa w Kn owoc pra-™ re urucho-; nych lokatach za kiełis’ »k j-eJ wódki fdacd się 
mić warsztaty krrwieckio. by mieć możność fÓ mk. 
niesienia pomocy jsk najwydatniejsyj żołnie-

jący wyTOk sąd-i doraźnego
„Wy rokiem sadu .polowęgo doraźnego w Pło-

t  ‘ t  ,  *t  ^ * » v  ^ / v * ' i i i v j »  n  f / m  i  u w  »

oku 1 t a i  . sierpnia 1.E0 r. rab n Oli a im przGmyslu odbędą się dnia 1 października b
SzTr-ro z ni Płocka, fetory w dniu 18 sierpnia ___________
ly 20 r. znakami zt swego balkonu reform jpal 
niejirzyjaciela o niobach wojsk polskich, za tę

Nakoniec ustawa przewiduje powołanie do 
życia specyjlnych U r z ę d ó w  w a l k !  z  l i c h  
wą, których zadaniem ma być, jak to na­
zwa wskazuje, zwalczanie lichwy. Główny 

W P i° 1 na kuns I-szy szkuły budowni z.ych, Lrzad ma si idzibę w Warszawie, a oorocz tc- 
w;, działów mechaniki i chemii odbywać się jamieją okręgowa urzędy w sb-dzibach są-

eo-
10— TŁ Wpisy na wyższo kursa będą ogłuszo- szczególnych miejscowościach. Przy Urzędach 
ne później. Woisy do szkoły artystycznego okręgowych mają powstać, komisy* do bada-

r. ni* cen i zysków. Zorsmmzowanie tych Urzę­
dów i komisyi. oraz dokładniej*"--* oln-nśPnie 
zakresu ich działania nastą.pł w  drodze rozpo­
rządzeń Rody ministrów, wzgiędrV ministra'

teatrów- krakowskich.
„kćru4r.«& nimi-ryisLemlAwt 7 TEATR^ POWSZECHNEGO komunikuią:zbrodni j sp.^j jaria ^nieprzyjacielowi skazany Dy{/. premfeM, fcwiefcnej openutkl Stoli „7. da- aprowiza«yi
został na I,arę §mIorci przez rozstrzolanie. Wy- wnych dobrych czasów", kióra takiu zaintereso-
rok wyk-orano dnia 27 Stórpnia b. r. o godz. iwanie wywołała, w doskonałej obsadzie dajwybo- !
3 DC irołudniu jrowBzych s.ł nasz,-go zespołu. TTmror i senty-

4 " -P g ”l.W ’ »NTF SZPIEGA. 7 R-rtnmm do- mełlt w najprzedniejszym gatunku, tło oneretld o w ; - iu  . 1  Bytomia ao- (, ,era dzieje b5 w 8tarym WiMlniif w r. 1822) prze­
noszą: N i rozkaz z koalicyjnych władz woj- miła muzyka i wytworne, p»łne humorn ąwphicye
skowych aresztowany został w Katowicach dają rckoimię połr"«ru powodzenia tej nowości. i
niejaki Gabryel pod znmi-m szpiegostwa_ u* J  TEAtMl ^  ^ dhj feł k p i^ d m i udawał, is  jest gar-
rzecz Niemiec, By> en tłumaczem 1 osboyjne- tv„’ndrllu: we ̂ .odę_ czwartek, pro fek, sob uę i w tyą anty bolszewicką. Dziś już niema lado oj
(6® kontr Jera w Katon teaen. _ Stanął przed niedzielę wieczorom. P. L. POgińska, h-cwiąca wątpliwości, że pomiędzy „bundowcaarf" a bol- 
sądem wojennym. Prokurator wojenny zażądał na gościnnych występach, # wystąpi w niodziołę po 3zown'kami rosyfekłmi iwuraje Jednwnyfeość ł
i   e  ? . t r »  .     —. n J i i A O n A „ _     t   _  »  i r w i ł n n n u i  t ir  M n  n a n r i - o o ł i  l o c in t i T iw s ł i ^  *■ ,  .  _ . _  .  _

wsyiótpraca. Oto 3 olei! z acnvodłT?r. „wtrwiomzo- 
| no — pisze „Times** z 18 sierpnia — że C-eatral 
iny kowii-.et w/k-ona. w czy sowietów przyznał kra 

lyt 7 milionów rubli organizaeyi „Bund" (ży- 
lowsk* partya komunistyczna) na propacar-ilę 
w Polsce, na Litwie, na Białorusi i na Ukrainie".

Niodzfela°5aw w L ia rP o /pÓLp1̂ ^  po»eł‘‘; wie- ' 7‘f'zn° rąJezJ' że ..Fund“  tw zrr ł nawet 
czorem „Kiliński**. przymiotnik „soćyaustyczry**, a nazywa się

Repertuar Teatru Powszechnej. k o m ic z n ą .  _ Wo-
^  ̂ „  - , , *>°e władze polsftie powirarr bez tadnvdi
czasów^ ™  skrupułów tępić „Bund", bo afe^r< jego Ą io
Piątek * 8 września: „Za dawnych/ dobrych rown.na jest naj s-yraźniej przeciwko r*ńst:vu

czasów". 'pokkipanu.
dobota 4 września: „Za dawnych d ’ ych cza-j Wczoraj przybyli do W.-.razawy hr. Z a m o y
Miedziela 5 wrzrśnia: Po poł. „Białe fartuszki"; Lkk nasz poseł w Paryżu i hr. S o b a ń s k i ,  

wieczorem .̂ Obri/na .Częstochowy". nasz poseł'w Brukseli.

Dr. L D.

rzowi i jego rodzinie. Ponieważ jest zupiłny 
bra1- mrszyn, przeto wzywa wszystkich, któ-

PROGNOZA POGODY, Sprawozdanie metooroio-
fidp/.nc ?tnriri ra-dioteloęrafiezopj w Krakowio. T>ra- 
■iHo-iodobieństwo pogody na dzień 2 września:

rzy posiadają nożne maszyny by zechcieli je Z^cłmnrzenie zmienne, nieco cieplej, słabe wiatry 
tytufo.m wypożyczenia zgłosić i oddać do dy- lokalne, 
apozycyi warsztatom bieliźniarskim i kra-
wie-kim. *•

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Wydział
Z Potehi 1 ze świata. 

NABOŻEŃSTWO DZIĘKCZYNNE NA KA-
Wty&tycmy K. O. P. ogło-dł był konkurs u* HLENBERGU. Z Wmduia donoszą nun: Pa*

Wiadomość! polityczne.
—  „Bund" czyli żydowukr party* KocyaPuty-

kary śmierci Rozprawę odroczono, w celu po-  ̂południu w „Manewrach jesiennych 
wołania dalszych świadków. Gabryel przebywa) 
dłuższy czae we Francyi i dzfoki temu został 
tlómaczem kontrolera wojskowego.

JEŃCOM WOJENNYM, i-żywanym do robót 
nrzez instytucye rządowe i cywilne, oraz oso-

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Czwartek 2 września: „P 0"°,d śnieg".
Piątek S września: „Noc I i stop- d owa“. J 
Sobota 4 wTześn'a: (No-wość). „Kiliński",,

by prywatne, ma być pla-cóne wy- agrodzenie V ™ f i n£ nP o ^
ko

10 mk. dziennie, z czego 1 i pół marki otrzy­
mują jeńcy, a reszta za miesiąc z góry, t. j. 
26 dni roboczych, ma być wpłacona do kasy 
obozu.

KARA ZA PRZEDWCZESNĄ EWóKU\- 
CYĘ. Z powodu niezgod'ny-ih z rzeczywistością 
doniesień o zajrciu przedmieść Łomży, polieya 
28 lip-a opuściła miasto. Po przeprowadzeniu 
przez komendę główną pokcyi państwowej do-
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REWTZYE ZA BftCNIĄ W  KATOWICACH.
Łwiom P. A. T. Na dworcu w K a t o w i ­

c a c h  zarządziły policyjne władzo wojskowo 
fc-otrolę doksmewtów i rewizyę osobistą za bro 
nią. Każdy wyjeżdżamy do miasta musi się 
poddać tej kontroli, Roch kol 3 jo wy między Ka- 
tsjwieandf _  Sosnowcem jest jeszcze wstrzyma 
py Do O ś w i ę c i m i a  i D z i e d z i c  pociągi 
ct“'dzą.

Bytom. P. A. T. Dn. 29 sierpnia urządziły wła 
<fz* koalicyjne w Katowicach rewiayę w gma­
chu dyrekcji pofWyi. Gmach obstawiono dwo­
ić a kompaniami Włochów i jedną Francuzów. 
Przeprowadzono ścisłą rtedwy^ i wykryta bf®u 
i arne akta. Zwłasseza Kwpaey feronł i aamnkyi 
b: ".ity być nsczae. Pisma niemieckie tłómaozą, 
i  • hył* te broń piywaion {©skonfiskowana przez 
p-.ćiryę. Władze koalicyjne odpowiedziały aa 
to. że według przepisów stanu wyjątkowego je­
dna i draga broń miała być oddana, lub przy­
najmniej zgłoszona władzom- koalicyjnym. Tej 
saKKij notw urządzono rewizyę w hotelu ,,Sa- 
vry", w którym koncentruje się działalność taj- 
tm*h bojówek niemieckich. 1 i aa* —  jak dono­
szą — zoo^tWio Jtfoś i obciążające dokumenty.

USUWANIE „SIOtERHUilSW EHRY’ .
Eyłom. P. A. T. Usunięcie Sicherhąiiswehry 

na Górnym Śląsku odbywa się wszędzie spokoj­
nie, jedynie w O p o l u  podburzeni kolejarze 
niemieccy sprzeciwili się w niedzielę w nocy 
odtransportowaniu pociągu. Na energiczne wy­
stąpienie władz ‘ koalicyjnych pociąg musiał 
odejść następnego dnia rano.

W MIEJSCE SICHERHEłTSWEHRY NOWA 
POLICY A.

Bytem. P. A. T. „Gazeta urzędowa*1 gómo- 
jląska, ofic.yalny urzędowy organ między 90 j-tr- 
szu krze j komisy i rządzącej, ogłasza rozporzą­
dzenie ustanawiając© nową polieyę na Gór­
nym Śląsku na miejsce Sicherheitswehry. Po­
licja  ta podlega całkowicie komisyi koalicyj­
nej. Sprawy nominacyi i płacy zależą od 
ydadz koalicyjnych. Na jej też ręce składają 
przysięgę. Policya podzielona bodzie na trzy 
główne grupy, w Opo l u ,  G l i w i c a c h  
i  K a t o w i c a c h .  Na czele grup stać będą 
oficerowie koalicyjni. Dowódcami mniejszych 
oddziałów będą oficerowie polscy i niemieccy, 
pochodzący z G ó r n e g o  ś l ą s k a .

DELEGACYE PARTYl POLIT. W  OPOLU.
Bytem. P. A. T. Po południu dnia hl bm. 

mdali się do O p o l a  przedstawiciele polski-ch 
5 niemieckich partyj politycznych. Ze strony 
polskiej wydelegowany został dr. H a n k e  
z B y t o m i a ,  ze stromy niemieckiej E r d- 

h a t d t Delegacya przedłożyła komisyi mię­
dzysojuszniczej wspoimy odezwę ̂ de ludności 
U omego Śląska, wzywającą do spokoju i od­
dawania broni, Deputaeya omawiała środki 
swojego działania, w szczególności utworzenie 
-przy komisyi międzysojuszniczej rady przybo­
cznej. Rada ta składać się będzie z 10 Pola­
ków i z 10 Niemców’. Będzie ona miał* na 
celu dopilnowanie wykonania ugody i współ­
działania z komisya.

z a r z ą d z e n ie  z a a k c e p t o w a ł a  r a d a  
a m b a s a d o r ó w .

Bytom. P. A. T. „Der Ober. Schl. Courier" 
donosi z G en e w y. te Rada ambasadorów za}- 
Błowafa się wypadkami na Górnym Śląska i za­
akceptowała zarządzenie, wydane przez komi- 
syę międzysojuszniczą w Opolu,  w celu przy­
wrócenia spokoju.

DELEGACYA NIEMIECKICH PARTYI 
W  BERLINIE.

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą, 
4© przybyła do Berlina delegacya nleniiecideh 
jwrtyi na Górnym Śląska, wezwana przez rząd 
niemiecki, w celu przedłożenia mu sprawozda­
nia z ostatnich wypadków. Wieczorne pisma 
niemieckie donoszą, że pierwszym rezultatem 
tej konferencyi będzie domaganie się przez 
ifąd niemiecki jak najrychlejszego przeprowa­
dzenia plebiscytu na Górnym Śląsku.

fi&niźewe prmlukcyi węgla na 6. Stoskn.
Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie ogłaszają 

daty statystyczne, dotyczące obniżenia się pro-

Bdpawiedź na dalsze rokowania spodzie­
wana 2. września.

Warszawa. (Telefonem). Odpowiedź sowiecka 
na polskie radio w sprawie miejsca dalszych ro­
kowań oczekiwaną jest w  Warszawie w  ciąga 
środy. W razie nadejścia odpowiedzi odbędzie 
się posiedzenie Rady Obrony Państwa, na któ- 
rem jednocześnie omawianą będzie sprawa dal­
szych rokowań pokojowych. W tym wypadku 
będzie również wysłane do reszty dolegacyi w 
M i ń s k u  wezwanie de powrotu do W a r s z a ­
w y. Członkowie delegacji polskiej w Mińsku  
z  podsekretarzem stanu drem W r ó b l e w ­
s k i m Da czele prowadzą w tej chwili rokowa­
nia z delegatami sowieckimi w sprawie wymia­
ny zakładników i jeńców cywilnych.

PRASA KOALIC. O DELEGACYI W  MIŃSKU.
Warszawa. (Telefonem). Z Paryża i Londy­

nu donoszą, że warszawscy korespondenci 
piętnują oszczerstwa i kłamstwa bolszewickie, 
rozszerzane o delegacyi polskiej w Mi ńs ku .  
W Paryżu i Londynie nie wierzą już, aby 
przewlekanie obrad konferencyi pokojowej 
pochodziło z winy delegacyi polskiej, a obu­
rzenie wywołała tam wiadomość, że bolsze­
wicy oskarżyli dolegacyę polską o szpiego- 
»two. Dzienniki angielskie i francuskie zamie­
szczają depeszę swoich warszawskich korea-

dufeeyi węgla fla Górnym Śląsku z powodu sfcraj 
ku górników polskich. Jak wiadomo, górnicy 
polscy ZŁśtrsjknwalf na znak protestu przeć 
ko gwałtem* tfietuieckłm, w eefa poparcia żądań 
ludności pofskiej co do uamńęcia Sieberfceits- j

Wykrycie

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski1* po 
daje: Dzięki wytężonej pracy ze stromy władz 
pofioyjnych, natrafiono na olbrzymi acasnal bro 
ul koemndstów vacs.;awskicli. Arsenał ten mie ­
ścił się w pfebamł. Policya znalazła w owej pie­
karni trzy karabiny maszynowe, 35.590 Karabi­
nów, 12 pudów pyroksyliny 1 108 rewołweró*. 
(braunmgów belgijskich).

wefrry. W pierwszym dum strajku dfiia 20 Bier- odezwały się ze wszystkich stron sykania, 
pnia b. r., kiedy jeszcze góThiey nie- byli .iałe- 
życie zwyen+owam w syt.ua cyi, wydobyto 75 
proc. normalnej produkeyi. Dnia 21 spadla pro* 
dukeya na 38 proc,, dnia 23 na 25 pro©., 24 i 25 
na 23 proc. Od 26 sierpnia, kiedy górnicy na 
skutek odezwy swoich orgamiaeyi powrócili do 
pracy, produkeya podniosła się de normalnej 
cyfry Strata produkeyi węgla na Górnym Ślą­
sku wskutek strajku górników polskich, w cza­
sie od 20 do 26 sierpnia b. r. obliczona jest 
na okrągło 4Cd tysięcy ton 

Ta okoliczność zdaje się wpłynęła najskute­
czniej na decyayę międzysojus«r»iczej komisyi 
fząnząeej. Spadek produkeyi do 23 proc. zgadza 
się ze spadkiem w czasie strajku politycznego 
górników polskich pod koniec kwietnia br., kie­
dy postanowiono żądania usunięci* Sicherheits­
wehry. Wtedy prodirkcya spadła do 22.09 proc. 
tak, że cyfra spradku produkeyi do 23 proc. 
może być uważaną za siłę strajkową górników 
polskich. Cyfra ta odpowiada też sile procento­
wej ludności polskiej na Górnym Śląsku. Na 
skutek strajku zażądara międzysojusznicza k.o- 
misya wstrzymania wywozu węgla górnośląskie 
go, aby zapasami pokryć zapotrzebowanie miej­
scowe. Wczorajszy komunikat, prasowy w O p o 
lu  donosi, że z powoda powrotu górników Jo 
pracy, eksport węgra zostanie pojoanie pod- 
3f*y.

PISMA NIEMIECKIE O WYBRYKACH 
WROCŁAWSKICH.

\

Bytuii. P. A. T. Napad na konsulat Francu­
ski I polski w«r W reUtn>u jest -Siadał przed­
miotom roztrząaań dziennikarskich gazet wro­
cławskich i berlińskich. Pisma Satortystyezrte 
przypisują wiaę jedynie Francuzom, twierdząc, 
że samo już ttkazaaie się ich na ufieaeh mltrsł 
niemieckich musi obrażać uczucia patrysty­

czne ludności ntomreddej. Prasa cefitrowa po­
tępia naptid. „Ober. Scbl. Courier“ naeywa to 
wybrykiem Włocławskim. Charakterystycznym 
jest również głos demokratycznej „Bresłauer 
Ztg.“ , organu kupieetwa wrocławskiego, któ­
ry na wiadomość, że dowóz węgla górnoślą­
skiego do Wrocławia został przez Francuzów 
wstrzymany, a uważając to za następstwo 
ostatnich wypadków we Wrocławiu, pisze mię­
dzy Innem!: „Są to skutki czwartkowych wy­
bryków. N ’ech teraz smarkacze w kołnierzach 
sehiłlerowskich i draby t  monoklami starają 
się o węgiel dłń Wrocławia, o radę w tym 
kierunku niech się zwrócą do swoich przy wód 
ców l do innych swoich przyjaciół, którzy 
ich popełmefi do takich awantur". Ż tego wy­
nikałoby, że uczestnikami napadu była prze- 
dewszystkiem młodzież szkół średnich i unł- 
werswtetów.

PROTESTY WŁADZI KOALICYJNYCH.
Bytom. P. A. T. Władze koalicyjna prote­

stują w komunikacie  ̂ prasowym* przeciwko 
kłamliwym wiadomościom niektórych dzienni­

ce! rządzących Gdańskiem kół politycznych, rw juzetiągu 48 godzin. Przeciwko takiego ro-j RUMUNIA A POLSKA,
kierowanych przez nauburmistiza S a h m a. j daaju rozporządzeniom, gwałcącym' przepisy tra • Bukareszt. P. A. T. Hawasa Padamens r a  
Wywody mówców polskich dały przedstaw:-jktatu wersalskiego, rząd polski zmusztmy jest niuński ratyfikował traktat pokojowy wer— 
ciel om socyąjistów rządowyih asumpt do na-‘ za protpscńwac energicznie. Podobne wystąp®- salski i tiaktat zawarty w Trianon. Min. spraw 
miętnego wystąpienia przeciwko Polsce. Jako j ma wkt-.sz me-mmc-jtich silnie niepokoją opinię oświadczył, że traktaty te są nfenatu-

| płibnczną polską, a f-,o więcej, dodają one odwa- gzaine_ Minister zapowiedział zawarcie przy-
Czechosłowacyą a 

eołu zahczpicczaaie 
Trian-on i dodał, ż©

charakterystyczny moment dyskusyi przedśta-

wykonartia
tu werzaiskiego, część prasy niemieckiej i na- w gtosankach między C chosbłwacyą a Pot-
eyonalistyczne _ organizacje polityczne, któr  ̂ g^ą wsaiaszyte się znaczne poiepswanśa, wkoń-
rozw.jap; szsrouą propagandę na terenaieh Rze- cu powiedział: Wspótea grasica między
czypospolitej polskiej. Wpływ tych czynników ,  PoWł,  ‘KSt dfo Rumuan kwestyą
s.awm poważne przeszkody dsiaiaJności n-ądm ^  ^  z Czecbosłowa-
poDkmgo, zmierzającej do z.-cdzeiua ptzeci- - Jagosław4”  Nadt0 podt^ślił minister

rn fW ' ł ^  . . . . .  , rnierozerwalność sojuszu francusko - ramuń-Dlatego też starając się o mozhwe oszczędza-; gi-je„ a
nie obywateli wszystkich państw obcych w za- “  "
rządzeniach wywołanych przez ciężką wojnę fcjngrss ukraiński w Widnis.

Warszawa, (Telefonem). Z Wiednia telegro-
obecną, rząd polski stwierdza, iż występywró 
będzie nadal z cafe* sarowoścdą ,»a wa przeciwko
wszelkim feurz^cklem spakeju i bezpieczeństwa fuj*, iż dnia 1 września zbiera się tam kom- 
publicznego, f̂eez wzgkglu aa ich nerodoweść. ■ g;rs ukraiński, przv udziale przedstawicieli 
Rząd pclslci wyraża nadzieję, że I rząd nieai‘e- j ukremy wschodu#- galicyjskiej, Bukowiny 
cki wystąpi surowo przeciwko wnzeikim pró j Bcaa.rabii, na którym ma być ustalona wspób- 

Warszawa. (Telefonem). Policya wykryła po- bom mieszania się do wewnętrznych stosunków ;na polityka 
wyższy skład brosii w piekarni niejc.kiego Sta- j Rzeezypi^poKtej polskiej ze 6treny orgauów j ^ 
r.feława ]*i o c h e W i c z a. W czasie rewizyi. prasy i crganiaacyj ntemieskich, padaiccają-; 
znalezioao kilka skrzyń opatrzonych napisane cych antagonizmy narodowe i zatrifwających i 
w języku fraaeuskim, opiewającymi: dla miai- stosunki sąsiedzkie obu psilstw. j
stefstwa spraw wojfśkowych Rzesaypospolrtej | Kopie noty rząd polski pońa tło wiadomości j 
polskiej, drogą aa Szczakową. Na zapjdanie, ee kottTei-cncyi ambasadorów oraz rządom pańsiw 
W tych skrzyniach się mieści, odpowiedział wła- sprzymierzonych.

^  ^  * . .  ^  - © « .  swłtf W *  sa Polaaadi.
Toruń. P. A. T. W

O rn ? ^  T rosfe iśp .

się feoasorwy. Przeprowadzono równocześnie re- 
wizyę u dwóch szwagrów Piechowicza, miano 
wicie u Jana M o r a w s k i e g o ,  członka komi­
tetu obrony stolicy, oraz u Zygmunta M o r a w  
s k i e g o, żołnieiza pierwszego pułku ochotni­
czego obrony Warszawy. W czasie rewizyi u 

znaleziono nieco broni, przybyli na miejsce 
przedstawiciele defenzywy politycznej * a a i e i i i do v ,?oej!ki w  Bi ?J. 
ponadto znaczną ilość fiteraiury k o m n u l ^ ® - j j  ^ j 0 aptf.barza 
.nel, co ostatecznie upewniły Że ma się tu >  m < m ^ T . „ ^ a d z f f i  z Thurau (powiat nihor 
czynienia a Uomm^tycznym ęWadea uroni. Duf 7; a łn s  k i<4 ?0  G r a o s t e.i.n.a, D zń.a- 
tąd aresztowano w tej sprawie 7 osoh. 110 w s k i e g o i wysadzili ich za granicę pol­

ską na szosie Wildonburg— llsdau. Nie zatrzy-

Wiedou. (Telefonem). „Wieneir .TouniaP* ĵisze, 
że Trocki na zebraniu w Moskwie wygłosił mo­
wę, w której powiedział: Albo Polska wyciągnie 
wnioski z nauki, której jej udzieliliśmy I zaze- 
knie się kontynuowania prób zdobywczej ofea 

powiecie malboTskim, | uświadamiając sobie, że Moskwa jest ho-
śriożo objętym przez władze niem.eckie, ban- jcj,^ bardziej oddalona od Brześcia Litewskiego 
dy n.emiockie gnębią, ludność polską, Pola- j f i  % Warszawa i zawrze prędki pokój, albo Pot- 
ków, praebjwy-ających tam ste.le, wywożą pr7.e-*?ka, oparta o imreryalizm, spróbuje jeszeso
mocą, Polaków, będących obecnie obywatela- '• szczęścia wojennego celem rozbrojenia Rosyi m
mi mCiTuecknui, lecz mających prawo opcyi.

u p c u

Zagrffż  ̂ Nrs szketelrtwa Śląsl̂ ,

poj- 
przc-kło-

w nocy z 15 na 16 granicę pciską, pod- 
syraleryi zbliżył się aż do stacji Bisku­

pice. W M o ś n i c.a.c.h w powiecie hojnielbm ! 
postemnek strzelców granicznych został na

liftani przez graniczne posfeirtnki, w itea spo-
_  , , _  . , . !sób wydani zostali oni na pastwę bolezcwi-

Cieszyn. fieleronem). Kol* nauczyciekkie jków> którav y, ę.,nf.;c t0 ter.
na Śląsku są w najwyższym stopniu aaniępó- tOTymu Ten  fslkl  świadczy jak Nmmcy ‘
kojone ndtezemem włada czeskich co do prze-1 ^  ncutralnr^ . Siolieriiedswehra 
jęcia polsk‘ch nauczycieli na etit czosm. Bo- ! ezv!a , 
jóv.rki czeskie wyrzucały dotychczas nauczy- j y 
tóeli z posad nieoGeyalcie, c^eaiu rząd czeski 
we przeszkodził. Odnosi się wrażenie, że rząd 
czeslcl stara się pozbyć jak największej iTo- 
śoi usaezyeieU poiahidi. Dopiero wczoraj wła­
dze czeskie wezwały grona nauczydełskie 
szkół polskich aa czeskim terenie Śląska, aże­
by te przedłożyły podania o przyjęcie ich na 
etat cioskosłowaeki, —  z terminem do dnia 
5 września. Zaznaczono praytem, iż o pruyjję- 
du  Każdego z nauczycieli, względnie jego prze- 
tBesleidu decydować będzie komieya, w której 
głos decydujący będą nńeH mężowie zaufania 
z gmin interesowanych.

wlocSUei. W pierwszym wypadku poświęci wie- 
!e tysięcy ofiar życia ludzkiego, w drugim n db  

D ę b s k i  t g o  Rosjra wyńekędzie z sfehie wszystkie siły, « •  
lam zatknięcia cseiwonega sztandaru w  Wau- 
rzawie.

, BOLSZEWICY ŚCIĄGAJĄ WOJSKA.

Warsaar.ra, (Telefonem). Z Paryża donosząE 
Wiadomości, nadeszło ze Sztokholmu, t r rw  
dzą, że bolszewicy ścijgają na front polski woj­
ska x giarrtcy fió*k?ej i wysłali również oM 
front połowę garnizonu peterebn^skiego.

LEGIONY SOCYALI3TYCZNE PRZECIW 
POLSCE.

Warszawa. (Telefonem). Z Paryża sygnałiz*. 
jąl Agcneya Fournierpadnięty przez Niemców. W Pr.u.s.aeh znai-: Ji-: A ł-°imya rourmer otrzymała i  i  y  isw 

dnie się przeszło 70 tysięcy bolszewików, któ- I wiadomość, że organizują się tam legiony go- 
rttv sa bardzo słabo dozorowani. Wobec' te-o | cyalietyczne -cchotniczd na pomoc dla Rosyi 
rozrodzą się po ccljon kraju, poszczuwani i P « ecif  pr,I^ e- Trocki miał, .^ tesow ać -  
przez Niemców p rzeb ito  Polokom. i socyalistów apel, aby ma udzielili pomocy

do

ków niemieckich, które zarzucają 
francuskim, że przy rozbrajaniu Polaków po­
stępują łagodni©, a wobec Niemców bezwzglę­
dnie.

d a l s z e  u r z ę d o w e  „u b o l e w a n ia -
Warszawa. P. A. T. Wydział prasowy Mini­

sterstwa spraw zagraa. komunikuje: Charge
d'affaire8 msmioeki rade* poeetetwa voo Dir -  
k 8 e b wyraził rmiemnam i t polecenia rządu 
swojego rządowi polskłeom ubolewanie z  powo­
du napadu na konsulat polski we Wrocławiu. 
Poselstw© poksłde w Berlinie otrzymało polece­
nie przedstawienia rządowi niemieckiemu szko­
dy, dokonanej w biurach konsufaóa i żądania 
ode zkod o wania.

Do posła polskiego w Berlinie p. S z e b e k i 
przybył zastępca nieobecnego minietra spraw 
zagram, i wyraził żal z  powodu roz,gromki]la 
konsulatu polskiego we W r o c ł a w i u ,  zara­
zom zawiadamiając, że winni poniosą surową 
karę, rząd zaś niemiecki gotów J*«t udzielić r z ą  
dowf polskiemu satysfakeyŁ

pondentów o traktowaniu naszej d e legacy i 
prze* bolszewików. Nic więc dziwnego, zau­
ważają te dzienniki, że Polacy zażądali prze­
niesienia rokowań w  inne miejsce.

PANCERNIK AMERYKAŃSKI W  GDAŃSKU.
Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj w  południe zawinął 

do portu tutejszego pancernik amerykański 
„Pittsburg**.  Uzbrojenie jego składa się 
z 22 armat różnego kalibru 1 900 ludzi załogi.

ROBOTNICY GDAŃSCY WYŁADOWUJĄ 
AMUNICYĘ. - 

_ Gdańsk. P. A. T. W nowym porcie odbyć o  
się zgromadzenie robotników portowych, na

ffieuzasatatK żste IBeata* w Folsro
Warszawa, p. A. T. Wydział prasowy Mńń- 

sterstwa spraw zagrań, komunikuje:
W dniu 4 z. m. poselstwo niemieckie w War­

szawie wystosowało do ministerstwa spraw za- . 
graniczny di notę, w której zwraca uwagę rzą- 
du polskiego na zadrażnienie stosunków między 
ludnością polską a niomiedcą w województwach 
poznańskiem i pomoiskiem, przypisując to zao­
strzenia mniemanemu upośledzeniu mniejszości 
niemieckich przez władze polskie i krzywdom, 
na jakie ludność ta jest jakoby narażona. Nota 
przytacza urywki proklamacji wojewody pomor 
skiego, wydanej w du. 10 łipca w rocznicę bi­
twy pod GrwncaMcm, dalej -powołuje się na pe­
wne zarządzenia rekwizycyjne i mieszkaniowe 
władz polskich, zarządzania wywołane stanem 
wojennym, w jakim znajduje się Polska, a nie 
zwracające się nigdy swoim ostrzem specyałnt© 
przeciw jakimkolwiek warstwom łudnońci. W  
zakończeniu noty poeełżŁwo niemieckie zawia­
damia, że kopi® tej noty zostały wręczone rzą­
dom w Paryża, Londynie, Rzymie i Radzie 
ambasadorów.

W  odpowiedzi z dn. 11 skupnia na notę po­
wyższą Mi-n&terstwo spraw zagrań, zaznacza, 
że jeżeli istnieje pewne naprężenie między pol­
ską a niemiecką ludnością na terenach b. zabo­
ru praskiego, naprężenie stanowiące, zdaniom 
rządu niemieckiego, niebezpieczeństwo dla oby­
wateli Rzeszy niemieckiej, zamieszkałych w 
Polsce, to źródło podniecenia przeciwieństw na­
rodowych leży w ByBtemie germanizacyjnym, 
który bezwzględnie stosowany by! przez rząd 
niemiecki na tych obszarach przed przyłącze­
niem ich do Polski

Zdając sobie z tego dokładnie sprawę i chcąc 
zaradzić złemu, rząd polski zastosował metody 
jak najszerszego uwzględniania słusznych praw 
■mniejszości niemieckich. Ludność niemiecka ma 
możność kształcenia swoich dzieci w języku nie 
mieckim w szkołach powszechnych, a nawet w 
średnich, utrzymywanych przez Państwo. Język 
niemiecki dopuszczony jest dla sądownictwa, a 
adwokaci mają prawo bronić przed sądami po 
niemiecku i żądać tłómaczenia rozpraw na ję­
zyk niemiecki Obywatele Rzeszy niemieckiej 
zamieszkali w Polsce, korzystają z wszystkich

WIADOf.fOŚCł O POGROMACH ŻYDÓW 
ZMYŚLONE.

Warszawa. {Telefonem.). „Moramg-Poet" „ 
korespondencji, z Warszawy, stwierdza, że Cieszyn. (Telefonem). Z Pragi donosząc Cagtn 
wszelki© wiadomości o pogromach żydów • ks. Hlinki zaprzeczał niedawno, jakoby ha. 
w Polsce, w miejscowością eh odzyskanych EJ inka miał zostać arcybiskupem ołemunłe-
przez armię polską, «ą nieprawdziwe.

DEPESZE Z WYRAZAMI HOŁDU 
DLA HALLERA.

Warszawa. P. A. T. Oddział IL generalnego
inspektoratu armii ochotniczej komuniknje, że 

gen. H a l l e r a  nadeszły depesze z wyra­
zami hołdu od wieców z Kowalewa, Konina 
i Wołobrzeżna. (

ckiia. Natomiast organ katolików ołemunir- 
ckich „Obzor" donosi ii wybór h a .  Hboki « a  
godność arcybiskupa jest r z e c z ą  poataaowfoaą.
Ks. Hlrnka goto w jest przyjąć pa-oponowaną 
godność. W tej sprawie odbyły się, za prŁe- 
duictweni nuncjmtury. rokowania z Rzymem.

KARA CHŁOSTY ZA PODBIJANIE CEN

Pułk. Hauts o m\ t̂ ce Pełski.

t Budapeszt. P. A. T. Radio. Węgier, tfeiro k«Ł 
; donosi: Kara chłosty cielesnej, uchwalona prz**
Zgromadzenie narodowe większ-ócią 25 sto­
sów. będzie stosowasą jędrni© za zbrodnię 

Paryż. P. A. T. Radio. Pułkownik H e u s e, przestępstwa za sztuczne podbijanie 
przebywający obecnie w Paryżu, ogłosił w „P o -. 
tit Psuisien” artykuł przeznaczony dla Ame­
ryki, e polityce światowej. Heusc wypowiada 
przypuszczenie, że zwycięska Polska w prze­
ciwieństwie do Rosjd sowieckiej bodzie oka-! Wiedeń, (Telefonem). Z Bertina donoszą: W 
zywać umiarkowanie. W Polsce jednak panu- tutejszych kołach politycznych panuje wie’kie 
je przekonanie, że zadani® nie jest jeszeze j rOzdxażniefi ■ J“
spełnione i że istnieje możliwość wytoczenia J°ffre‘a do

Fr?łittva» t. zw. n»*ła estroti

na nowo polityki ukraińskiej, ora* sprawy 
gdańskiej, której rozwiązanie nigdy nie zado-

z powodu podróży marszałka 
Belgradu. Tłóniaezą to w ten spo­

sób, że celem tej podróży jest zamiar Francy! 
oparcia t. zw. „małej eotesty" o Francyę. Mar-

REZULTATY MISYI GEN.

woliło Polski. Utrudnianie transportów amu-jSsa êk Joffre powrócił wczoraj drogą na Wio- 
nicyi przez Gdańsk umocniło życzenie Polski | ^ do Paryża,
uregulowania tej sprawy na nowo na jej ko­
rzyść.

Eeuse powołuje się dalej na oświadczenie 
Paleologue’a, złożone imieniem franciisk. pre­
zydenta ministrów, ii rząd francuski gotów 
jest uznać jakąkolwiek formę rządu rosyjskie­
go, jeżeli tylko będzie on oparty na woli lu­
du. Jest przeto w możności władców moskiew-

WEYGANDA.

Horsea. P. A. T. Generałowie Weygaod, Rad 
'cliffe i lord Abemon mają odbyć konferencyę 
z przedstawic-Iełaml rządu amrielskiego 1 fran­
cuskiego, poczem lord Abomon udaje sic da 
Londynu, aby się tam spotkać z Bon ar La- 

wem. Curzonem i innvin; angiełskinri miai- 
stremi. Po tej konferencyi udzieli się Polse©

któram zn*uu>ą większością głotów uchwalono ! tych pn|w na rtwni z obywatelami polskimi i
podjąć pracę przy wylądowaniu okrętów, za 
wlerających matcryał wojenny dla PolskL Po
głooowaniu robotnicy przystąp® natychmiast 
do pracy.

SOCYALIŚCI GDAŃSCY PRZECIW POLSCE.
Gdańsk. P. A. T. Na wczorajszean posiedze­

niu konstytuanty gdańekiej odbyła się ożywio­
na dyskusya w sprawi© rozbrojenia Słcherhelts- 
wehry, oraz zatrzymania w Gdańsku reemi­
grantów, wracających do Polski Ze strony pol­
skiej posłowie P a a e c k i ,  Dr K u b a c z  
i K u n e r t  w wywodach swoich przedstawili

lis są poddani żadnym epecyalnym ogranicze­
niom.

O ile jednakż® pewne niedogodności wynika­
jąc© ze stanu wojennego, dotykają cudzoziem­
ców, mieszkających w Polsce, to niedogodności 
to nie mogą w żadnym razie być porównywane 
z zarządzeniami stosowane mi wobec obcych 
poddanych w niektórych prowincyaioh niemie­
ckich. N. p. gubernator wojenny Prus wscho­
dnich von Dassel wydał rozporządzeois, mocą 
którego wszyscy cudzoziemcy, których obec­
ność nie jeat konieczną se względów użyteczno­
ści publicznej, mu ssą ©puścić okrgg (W  ohrfeteiB)

sic ich rozpisanie ogólnych wyborów. W końcu 
wskazuje House na omyłki do^chczas popel- ™ ^  wskazówek co do przyszłego kieruu-
nione i żada zjednoczenia nietrlko sojuszni-1k"  &  ‘  fne^ *  rad
ków, ale wszystkich sił, ktoreby broniły pra- przyjaciół Nowa konferencja pokojowa polska
wa, porządku i sprawiedliwości. Wreszcie b ^ ' c prawdopmloW zwołana m©-
wskazuje na to, że liga narodów jest odpowfb-'j^zwłoczme na granme .nentraln>m i to zapewne
dnim narzędziom do zebrania tych sił. Ry ^ ’ 1 ^ancuska zgodom

[akcentom bardzo niski oozicm moralny wresk
Lord a w w sw zń

Warszawa. (Telefonem). 7 Paryża telegra­
fują: Lord d‘Aberaon, któiy powrócił świeżo 
z Warszawy do Paryża, oświadczył w rosmo-

ZGON WUNDTA.
Wiedeń. P. A. T. „Wiener Ałlg. Zlg“  donosi 

wie t  dziennikarzami, że zwycięstwo pdstoe ze filozof f psycholog uniwersytetu lipskiejp® 
nad bobzewłarai jest zupełne, jednakże przy- ,Dr Wilhelm Wundt, zmar! w 89 roku żjcia. 
szłość wymaga ostrożności i roztropności Nie j 9 
wierzę —  mówił lord —  aby armia sowiecka

w a p s H S Ł . ą w g ,
W aża c  dla i !p. . Ic te k a rz y !

O LE J  R V C V N O t t fY  3 1 M IA H Y  *
B m >B N R K  - U  a  AJ łD SY. nm

mogła się zorganizować przed zimą. Polacy 
zabraH jej prawie wszystkie armaty. Armia ta 
składa się z ludzi, którzy nie wierzą w spra­
wiedliwość sprawy, za którą walczą. Konglo-1 
meTat ludzi bez ideału, którzy id a naprzód 
tylko dlatego, że mają za sobą kulomioty duń­
skie, nio może mieć wartości bojowej. Zwycię­
stwo polskie można porównać ze zwycięstwem, 
odniesionem przez Karola Młota, który Er aa- . 
cyę uwolnił od najazdu baibar^ńskięgo. P o l- !1 «* * »
ska stała się tamą, o którą rozbiła się fala J m po ą .
barbarzyńców, zagrażająca całej cywUizacyl' Sfd&lfiS Ł w a i  i Ska
Umiejmy Polsce być wdzięczni ' KrskAw, i287 Stewboiuka &
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WARNEŃCZYK.
Odpadł książę:
—  Nie Iż a ręczyć mi za cały iód,_ al? ja!co

—» Kędy to droga. Wasza Miłość? Jako 
widzę dążycie od książąt mazowieckich! 
„Quid novi“ na dwoirae Ziemowita?

Wziął go Dtzierżek na bok.
—- Uradzałem kędy były najmądrzejsze 

głowy w Królestwie... Trzeba będzie Władka 
koron owad. M e chcę jeno, -byoh na złych

i

aż wieczorem.
Poczem, dźwigając wciągle awój złoto­

głów, wszedł w odrzwia ostrMukowe od 
strony ulicy Wiślnej.

ręki wichrzycielom. ( _
  Słyszysz —  rzeki Wojciech Jastrzę-11

biec. —  Widziałeś że kiedy równą niedba- 
b>?ć o korzyść własną i serce równie szla­
chetne? Patrz się i ucz! A le przysięgam ci, 
że nigdy ci nie przebaczę, jeśli nie porzucisz 
e>pra>wy Spyłkowej.

Dzi 
fctepu 
mowlta:

—  A co będzie z Ofką?
—  Ofka ma swoją wolę, ani bardzo

żywo ja zostanę przy królewien i nie podam; k o k a ch  chadzał, iżem Spytka o<Mąp!ł. Dla 
- 'dobra królestwa czynię to, me dla bogactw

zsziczytów. Wiem, iż wy także jesteście za 
Jagiellonami. Moglibyście mi pszyjaciełsttą 
w yrękę uczynić.

—  Jakże to?
—  Patjza-mi będzie wkrótce zniknąć na 

u i w . k i l k a  dni. tak, aby na;wet fcnetwniak mój,
1 Dy i o rżefe 3 chcin ł 'już odejść, ale zasię prae- 'Marcin z Wroćmorowic, u którego mieszkam, 
epując z nogi na nogę, spytał jeszcze Zie- nic nie wiedział. Dacież nu utokę u siebie?

Pan Świętopełk pokwapił się, by możnemu 
dfeiedfeJcówi wygodzić.

 ____  c o oj- Został Dzierżek znowiu sam i chciał już
eową się iPyta. Ohwyć ją za serce, a pewnie odjechać, gdy naraz otworzyło się okno u 
ona na swójera postawi. (wykuszu i wyjrzała leu niemu dziewka ja-

W i cd ział iednak Dzierżek, że trudna to cn owi osa: 
sprawa z dziewką, która posiadała modę —  Dzierżdk!
Piastówien, aie zarazem niezwykła w Mmi | —  Oflka!
lodzie płochość i zalotność. Zwodziła jednak! —  Nie zamierzacie nawiedzić mnie?
jego nieraz, to może zwiedzie i Wacika Gio- >— Po co będę was nawiedzać, gdy
tzyiiskic^o. Wacka za mąz wychodzicie?

Odchodził już, gdy wuj arcybiskup im. ■ —  Nie mówię,
ta  njm: ' ze mną brać, jeno na rocie ręcznej muzyko-

—  Weźże ten złotogłów, który upuszczę-' wać. 
ny przez cię w prochu się kala! Jeśl’ć sfcru- j —  Nie chcę się już u was z moim stryj-
cha nie przeminie, odwiedź mię w gnieźnień-1 kiem spotkać.
ełdei stolicy. • - Wejdźcież od przeczuci ulicy!

Dzierżek niekontent z siebie,/ wyszedł na Okno zawarło się, aż szybki w' ołowiu za-
rynek, ale zanim jeszcze wsiadł na konia, i jęknęły.
spotkał pana Świętopełka z Zawady. j Krzyknął Dzierżek na giermka:

— ■ Wracaj doma i powiedtz, iiż nie wrócę;dziele pomagał nui czuły na hańbę cmego
rodu, jego brat stryjeczny.

—  Widzieliście! —  wykrzykiwał Strasz z 
Kościełnik. —  Wyprzysięgła się Sonika kie­
dyś cudzołóstwa przed biakupem i panami 
radą. Położyła wycackane paluszki swoje na 
krzyżu i. ze łzami wyklinała się, jako niewin­
nie jest spotwairzioina. Kto zasię towarzyszył 
jej we wszystkich uc:eehach pod nieobe­
cność Jagiełły? K to drużbą jej był podczas !V II.

Straszę i Abraham ze Zbąszyna 
zajoźdtie na Kjfepami w pobliżu 
świętego Ploryana, a i tego miejsca nie by­
liby dostali, gdyby wprzód nie zamówili go­
spody,

str.mpi w !pląsów przez całe wieczory, a jej ohuste- 
kościohki czkę nibalstimowaną na zbroi wsee wobec

nosił? Kto u stóp jeij leżąc, śpiewał romanso 
skowronkowym śpiewem? llinciza Działosza! 
K to znów zasię wygnamy z dworu przez Ja-

aa

Obaj imiennicy z Białaczowa i z Koście!- giełłę, zaraz po jego śmierci w Krakowie się 
nlk nosili niemal na rękach pana sędziego j pojawił? K to  bywa gościem u biskupa, by 
poznańskiego, ten zasię nie bardzo rad był wrócić wnet na Wawelskie pokoje? Hin- 
z ich spotkania. Strasz z Białaczewa nie po-1 cza! Ród cały cierpi, że stryjeczny mój pma- 
siadiał miru wśród rycerstwa, co więcej nad- i wdę powiedział, ede-pchnęli go jak psa, a 
to głośno i zelży wie na Sonkę i królewica i oto znowu srom panować będzie na Waw e- 
wszem wobec, wykrzykiwał. Pamiętali In-ilu.
dzi©, iż niedaiwmioj, jak osiem lat temu on 
to pierwszy rzucił oskarżenie na królowę 
i zniesławił ją w  oczach męża i narodu. W y ­
sunęli go ■wówczas nieprzyjaciele pięknej Ka­
sinki i to nieprzyjaciele bardzo możni, gdyż 
domyślano się wśród nich samego Witolda,. 
Królowej zagroziło wygnanie, a piękny i 

byście -pmychoidKili ślub j rycerski Hincza- z  Rogowu dostał się pod
straż do wieży -z rozkazu, Jagiełły. Ocalił 
cześć młodej pani, świadom całego życia 
dworu, Zbyszko z Oleśnicy, a Strasz, po uzy- 
stkaniju piętna potwarcy, nie rychło wydostał

Nie podobała się ta mowa nadto głośna 
kłeinotnyn), w izbie gospodniej obecnym, i 
Poczęli zaraz mieczami zgrzy tać i groźnie n a ' 
Strasza poglądć.

—  Pies jest, kto znieważa, królowę!
Straszę też poczęli pienić się, ale po­

wściągnął ich wszechwładny pan ze Zbąszy­
na i dawszy, znak, wywiódł i oh za próg za­
jazdu.

—  Zali chcecie zgubić naszą sprawę? Ga­
dajcie, ile chcecie na biskupa, na wielmoża-, 
sięgnie możo po miecz jeden i dnugi, wara

się z ciężkiego i wilgotnego więzienia, Stea-wam jednak Gd królowej! Cała szłachta o ć  
cii sławę i adro wie, ale zemstę postanowił.. się będzie za. cześć królestwa i sławę mlod- 
Jako że teraz mra nie mógł wejść między szego dziedzica, który może kiedyś władać 
posły aa iwwirdskie pokoje, więc w  mściweni nam będzie. Słyszarcm, jaiko Spytek już

przyjechał, wiec miast wadzić się tutaj, spie­
szmy do niego po nowiny.

Wareżeli przez mgnienie oka obaj Straszę, 
ale przecież dali się przekonać. Dobrze i 
przecierpieć trochę dla zemsty słodkiej! Po-, 
ciągnę?i z przedmieścia do Krakowa. v 

Na, Klopa,rau przeciągnięte były dyle 
przez długość ulicy, ale za bramą św. Flo- 
ryana założono już bruki kamienue. Po obu 
stronach ulicy stały domy, przeważnie mu­
rowane, wązkie, tirójo-kienne. Najczęściej by­
ły jednopiętrowe, a fronty ich zdobiły szczy­
ty trójkątne, schodowane kib zazębione. Że 
ścian występowały nięraz kryte wykusze lub 
cirkiery. Dół, który w mieszczańskich budo­
wlach zawierał sklepy i składy, z kamienia, 
był często pięknie rzeźbiony i o odrzwiach 
wielce ozdobnych, piętro najczęściej czer­
wieniło się cegła, w  którą, wmurowano osur<K 
graniasto i profilowane framugi naokienne. 
Nad bramą widniały godła, ou których dom 
później nazwę nosił. Kładł je tam mieszcza­
nin jak zniaik kupiecki lub wmurowywał 
św iętą. figurę na Boża. chwałę. Oto dom 
„pod dzwonami**, ...pod. złotym ka.rpnem“ , a 
zawsae pou jakimś znakigm zamorskim, jak 
,.pcd mu;!zynami“ . lub „pod nosorożcom* 
„effieśna setóta-tYj1*.

Gdzieniegdzie podpierały podcienia, a by­
ły  i domy całe przybrane rzeżldonemi figu­
rami lub pod świecącym dachem pozłoci­
stym.

Minęli potsm rycerze wyniosłe wieże ko­
ścioła Panny Maryi, jednakimi herbami ozdo- 

jbiono. Wosrali wreszcie na rynek krakowski.

(Ciąg dalszy nastąąi;.

W I T A J C I E
p o w r a c a j ą c y  z  l e t n i s k  1 w y *  
w c z a s ó w ! ! !  W i t a j c i e  I  o d d a w a j ­
c i e  s w ą  o a z i e t  d o  o d ś w i e ż e n i a  
1  J e d n o c z o n y n s  P r a l n i o m  
I  F a r b t u r n i o m  K r a k o w ­
s k i m  „ T ę c z a " .

Ubezpieczać można dane rzeczy od 
zaginięcia na dowolną wartość.
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M U N D U R Y  W O J S K O W E
wykonuje ze znaną dokładnością

Z A K Ł A D  UNIFORMOWY
■: I F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D  SU K IEN  ■;

H oJTASZ i WOŁKOWICZ
K r a k ó w ,  ui. P o d w a l e  5 . T e l .  3 3 4 6 .

D l a  p r z e j e z d n y c h  w  p r z e c i ą g u  2 4  g o d z i n .

22 U

i i i  z Ę s

radykalnie pluskwy, mole, peiity, muchy itp.
^  W n A  ł a n .  L .  D .ro s s a w a . 1897W jr r « b  l

Oeneralen reprezentacya na P.lskę i Śląsk:

Dom Handlowy Leserkiewicz i Ska %Rjrnak

N o t  a t l o c t o d  b y  
D i m p  w o a t t i o r

f ie s t  c la s s  
T y p o w r i t o r  R i b b o n

1999

N ie ż r ć w a a n a  t a  t a ł n t b  o d n io s ła  »  o s ta tn ic h  c za s a c h  b e z w z g ly d n y - r e k s r d  
z n y e i f z k l  n a  rynkach ś w ia t o w y c h , d z ię k i  n i e z w y k ł e j  d e s k e n a łe ś e ł w y t w ó r ­
c z a *  i  s u r e w e a , c a  p o c I« g a  z a  s e h «  n ie b y w a ł a  d a ty c h c za s  t r w a ł o ś ć  t o w a r u .

SjiUHit da ei kjtia i lirai L U D W IK  A K S H A N , IiaMw, bL Szewska L *9.
S p r z e d a ż  d a t c t lc z n a . — S j r z e d a ż  h a r t o w n a  t y lk o  d la  z o m io jo e e w y e h .

Rolnik-Oubfadczyk
o 17 lotnią praktyką samo­
dzielną w większych ma­
ją kach Ukrainy poszueiije 
zajęcia. Miechów, Kiele­
ckie, wieś Czapie- Wielkie 
mieszkanie p. Popiołów.

■W5EEEE3ES5EESBW

Do sprzedania
powozik lekki, lando, ka­
reta, wóz gospodarski. — 
Wiadomość w lakierni ul. 

Długa 38. 2275

i m

BanatsdssaiMKsaaaM

Maszyny systemu 
Schićkersena w y ­
rabia od roku 1858.

(Sdhi«kdy*enw«EjŁ)
i dostarcza

a t u j n y  do ekgploaUcyl ]
1 do prasowania torfu 
•  sprawności do IGO 009 |

Cegiełek dziennie*

Dostawa szybka, cŁęśclo- j
■  w o  RAty oh miastowa.
E  Wszelkich wyjaśnień  
E  udziela zastępca na Polskę :

|  D .  B i n c e r
|  w  K r a k o w ie

S R a d z ln / l l lo w i l r a  8  B  S
r

■  T.lcfon 543 1334 I

na parterze, umeblowany, 
blizko kościoła.

M. MikuliAska. Kołłątaja
1. 7. 2*73

W  Z & K O P A flE i*
a) \rifiłlQ o 23 pokojach, umeblowaną, z workowym 

ogrodem, z nowoczesnemi urządzeniami za 2090000 
M/kp.

b) w il ią  o 5 pokojach z kuchnią, umeblowaną, sott- 
dn.it -.budowaną za 40000© Mrkp.

c) w U ią  o 8 pokojach z kuchnią, umeblowaną za 
500000 Mrlcp, ma do sprzedania 2 ‘20

Biuro Tokarskiego w Zakopanem, Hotel warszawski.

W  myśl ariiwały Dyrekcyi z dnia 2 2  8  1 9 2 0
odbędzie się

vt dniu 5 urrzeSnla 1929 o godz. 6
w le t s d r

w biurze domu przy ul. Sławkowskiej 23 
XI ZWYCZAJNE

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
C ZŁO N K Ó W

w następującym porządku dziennym:
1)  OJczytan io protokołu s ostatniego Wslaego Zgro­

madzenia.
2) Sprawozdanie Djiekcyi zczyimośti i rach. za rok 1919.
3) Sprawozdanie I walotki Komlsyi Szkoutrująeej.
4) Rozdział zysku I ustanowienie wynagrodzenia jako

r.eaumeracyl dla -Członków Dyrekcyi 1 Komisy! 
Szkontrnjącej.

6) Wybór 3 członków Dyrekcyi, 1 zastępcy i 3 człon­
ków Komlsyi Szkontrująccj.

• )  Ustanowienie wysokości wpisowego i pojedynczego 
udziału

7) Wnioski członków.
Kraków, dnia 22 sierpnia 1920.

Krakowski Bank Kredytowy
2255 Słswtcowsks 23.

r- --------- -----------------------------------------------------

Nowocześnie urządzona

ODLEWNIA ŻELAZA i H E B L I
(w  t iaś© p© Ss€© >

przyimie dalsze zamówienia na dostawę masowo wy- 
konafiych surowych odlewów z żelaza (Granguss) me­
tali w wadze sztuki od 0.5 do 3000 kg. modele własne 
lub nadesłane. — Zgłoszenia: „ $ ? a c ft£ n !»n c  fa r -  
IR !s ra la “  do biura rRuch“ Kraków, Szczepań­

ska S. 2301

____________________  -  j -  .._________

U ICs. W. GfiDOYiSKIEGO Tarnów, ul. Chyszowska L. 8.
Ul. Hislerya kość. po Mp. 50 (opr, Mp. CO).
III. Mała bibiijks po Mp. 10.
111. Mały katechizm elem. po Mp. 10 (opr. Mp. 12). 
Dodatek katech. dla starszych po Mp. 10.
Katechezy Biblijne elcmeutarne po Mp. 50.
Szkice katechez, po Mp. 80 (opr. Mp. 50) 2292

W
HURT0WNY S K Ł A D  N

POD FIRMĄ

W  KRAKOWIE, JAGIELLOŃSKA 9
Zawiadamia 

P.T. Kupców l Kófka Rolnicze
I ł  nadszedł

nowy transport to w a ró w
jako to:

Pończochy, Skarpetki, Zefiry, Płótna, 
Płócienka, Szertyngi, Nici, Bawełny,’ 
Sznnrowadła, Przędzy itp. artykuły

l i  ' J

1̂ Krói g szycie fe,
Z powodu podrożenia robót krawieckich, każdo praktyczna 

P in i może w  krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia w  S z k o le  
k r o ] a  1 „ J ó i r t l w a -  n L  D łu g a  11. 2281

K u rs  zacznie s ią  6  września.
Wpisy «d 30 b. « l  Wykonuje się również wszelkie Formy.

Starszy korepetytor
PoUłr, katolik , sumienny, po ­
szukuje na cały rok  szkolny 
lekcyi do uczniów  początkują­
cych lub z  n iższego glifinazyum. 
Łas mwe zgłoszen ia  z warun­
kami przyjm uje z  grzeczności 
W ny Sołtys k, profesor gim na- 

zya lny, R zeszów . 2306

O R G A N IS T Y
poszukuje Urząd pa­
rafialny w Skoezawie 

(Śląsk Cieszvński).
:265

Najradykainiejszy środek dia cieroiących na

P R Z E P U K L I N Ę
Każdą choćby najstarszą p rza p u & tin e  n3wct pdv 
o p o w y u  ani paski nie pomogły, leczymy zu orła to 
po _osobis‘em przedstaw eniu się bez balcści i ś*.ute* 
cznie bandażami rowego patentów, wynalazku r:eęo 
i prof. D r a  P a s k a ^ a  (Dyrektora szpit. św. Szcze­

pana i iir. docenta w Budapeszcie). 2i18
Wielki skład modnej ortopedyi i protez.

Patenty we wszystkich państwjeh.

M. TILIEM AM N, Kraków, Starow iślna 38.

l*©SSSBkfcJ©8ffi)3? d ©

ODDZIAŁU ROLNICZO-FANDLOWEGO
n a  k i e r o w n ic z e  s t a n o w is k a

D Ł  p i e r o r b s e r z e d n y c h  s i l  ® ]
z branży zbożawej, nasiennej, itkowiciansj.

Warunki bardzo korzystne. Wynagrodzenie wysokie.

Poszukujemy również
P O V n © C n i k Ó W  Z b r a n ż y  z b o ż o w e j ,  5 $ £ 8 t © $ y -

pistok I Ksta3kowysN.
O piśralaune zgłoszenia wraz z odpisani świadectw oraz podaniem 

re fe r e n c ji u p r a s z a

POZNAŃSKI BANK ZIEM IAN
To w. akc. 2303

P d in a l t ,  u l. P o s g ó m a  1 0 .

&

mmmmmm 
m ~ — ~

Podniesienie taryfy biletów iratnwaiowyei].
Na w niosek kom isyi tran iw ajow ei, Rada m ia ­

sta uchw aliła

l i f B I i f i i i l
z 2. marek na 3. marki z dniem 1. września.

Zaznacza się, że zniżki robaini&te będą ważna z 5 Q 1, 
opustu od nowej taryfy.

2274
D y r e k c y a  

K r a k o w s k ie j  S p ó łk i  t r s r a w e jo w s j .

WALNE ZGROMADZENIE
SPÓŁKI KOWALSKIEJ W SUŁKOWICACH

Sto w. zarej. z egr, peręką

odbędzia się  w  Sułkowicach dnia 8 w rześnia 1920 r. 
o godz. 3 popeł.

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokełu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Oyrekeyi z czyuaości 1 rachuków zn ubiegły rok admini-

stracyjny.
8) SPrawozdanie komlsyi kontrolującej I wniosek na udzielenie DyrekcYl 

absolutorywn. J
4) Rozdział czystego zysku z roku ubiegłego.
5) Wylosowanie 3 członków Rady i wybór aowych członków w miejsce tychte 
8) Wybór 2 członków komisyi rewizyjnej na rok admin. ligF/żl.*
7) Sprawa przekształcenia Spółki w Towarzystwo akcyjne.
8) Wnioski Rady Nadzorczej co do zatwierdzenia drugiego Dyrektora Spółki.

Ze względu aa punkt 7 porządku wymagana jest kwalifikowana w ię­
kszość.

Sułkowice, 26 sierpnia 1920.

2298 Rada Nadzorcza.

BaUadoffi Wydawnictw* uGłop* KMSda^Redaktoc odx>owiodzialoy: Karol H o  l e k  ba. —̂  Sft n ograniczona ods>owieddalnoioii. Jżrukanua Mfiłfwn JYaxodu“  w  KraJrawia. »o a  «irira3ai» D
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